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I W ołtec
którzy powiedzieli „n i e“

Z drow a większość społeczeństwa silnie reaguje na wyniki 
G łosow ania Ludow ego, które przyniosły sporą ilość „nie” nie 
tylko na pytanie pierwsze, ale także drugie i trzecie. Okazało się, 
że w  społeczeństwie naszym jest w ielu ludzi, którzy w swym za
cietrzewieniu opozycyjnym posunąć się um ieli do negowania 
prawdziwego interesu swojej Ojczyzny. Jest to objaw ze wszech 
m iar smutny, który  jednak z całym spokojem  i powagą musi być 
przez nas przeanalizowany.

Zrozum iałe jest oburzenie tej większości narodu, k tóra sta
nęła na wysokości zadania, zrozum iała chwalę historyczną i d a 
ła  trzykrotną odpow iedź twierdzącą. W ażne jest jednak, byś
my w  tej decydującej chwili w  ocenie postępku tej reszty m ó
wiącej „n ie" i we właściwym stosunku ^ > niej nie posuwali się 
za daleko. Abyśmy -i w  tej sprawne wyk? ii nadal spokój i zdro
wy rozsądek.

U staw a o G łosow aniu Ludowym  przyznała o-bywatelom le
galną m ożność w  tajny sposób dania “wyrazu swojego stosunku 
do najważniejszych dla Polski zagadnień. Było zrozumiałe, że 
wywłaszczeni obszarnicy, bankierzy i fabrykanci dadzą odpo
wiedź przeczącą na pytanie drugie. Przewidzieć należało, iż 
w' swym niezadow oleniu do Polski demokratycznej posuną się 
jeszcze dalej, wypisując „nie” trzy razy. W ynik głosowram a tym 
daje w iele do zastanowienia, że ilość „nie” na pytanie drugie 
przekracza niew ątpliw ie ilość osób zainteresowanych w przy
w róceniu w Polsce władzy karteli, trustów , ziemiaństwa i w iel
kiego kapitału. Oznacza to —  m ówm y szczerze i bez osłonek —  
że byli tacy chłopi, robotnicy, pracownicy umysłowi, rzemieśl
nicy i drobni kupcy, którzy głosowali przeciwko Polsce dem o
kratycznej, a raczej obecnej rzeczywistości w tej Polsce. Jest to 
objaw przykry, ale dobrze się stałó, iż miyśli tych ludzi zostały 
ujaw nione, że m am y m ożność zbadać, na jakich o dcinkach 'm u
simy wzmóc naszą pracę, aby ludzi tych sprowadzić z powrotem  
na właściwą drogę.

G łosow anie było tajne. Uśtawra gw arantow ała wszystkim 
obyw atelom  m ożność sw obodnego wypowiedzenia się. D late
go też musimy odrzucić jako myśl szkodliwą wszelkie zamiary 
stosowania czegoś w rodzaju odpowiedzialności zbiorowej w o
bec ośrodków , w których zwyciężyło w archolskie „nie” . I tutaj 
znów, tak jak uczyniliśmy przy pytaniu pierwszym, odróżnić m u
simy podżegaczy i agitatorów . Tych, którzy np. w kładali lu 
dziom do ręki sfałszowane kartki z trzem a „n ie” , od tych, którzy 
tem u terrorow i poddali się, którzy dali się uwieść propagan
dzie zbrodniczej opozycji. Tych ostatnich m usim y przekonać, a nie 
karać. v

Stosowanie jakiekolwiek odpow iedzialności za rezultat g lo 
sowania jest zresztą niem ożliwe ze względu na jego przez nikogo 
niekw estionow aną tajność, jak i sprzeczne z podstawowym i za
sadami dem okracji. Stosując tę  odpow iedzialność —  gdyby 
wogółe m ożna ją było zastosować —  odpychalibyśm y ostatecz
nie tych ludzi od nowej Polski, a oni ze w zględu na swą przy
należność klasow ą powinni być z tą Polską razem, tak samo jak 
i wszyscy inni. Poza tym w ten sposób m ontow alibyśm y i umac 
nialibyśmy na stale łączność tych ludzi z ośrodkam i wroga. 
A do tych ośrodków  sięgnąć trzeba. T rzeba je zniszczyć fizycznie, 
jeśli są to ośrodki zbrojnej walki z Polską, m oralnie i politycz
nie, jeśli są to ośrodki szerzenia jadowitej propagandy. Sytua
cja daje nam  pełną m ożność zajęcia postawy pewnej w yrozum ia
łości naw et wobec tych ludzi, którzy, nie wiedząc dobrze co czy
nią, głosow ali trzykrotnie „n ie” . W iększość tych „nie” złożyć 
trzeba na karb braku  w yrobienia politycznego, na karb pozo
stałości okresu sanacji i okupacji hitlerow skiej.

Ci świadom i politycy, którzy pierwsi powiedzieli, aby g ło 
sować raz „nie” i podważyli w ten sposób jedność narodu, są 
więcej w inni niż niejeden obywatel, kóry, oszukany i w yprow a
dzony w pole, głosow ał „nie” trzy razy. Szczęściem dla kraju 
naszego większość społeczeństwa zrozum iała należycie swój obo
wiązek w  G łosow aniu Ludowym. M usim y wierzyć w'e własną si
łę i w  słuszność bronionej przez nas sprawy i dążyć wszystkimi 
siłami do zwiększenia liczby tych, którzy w nadchodzących wy
borach opowiedzą się za dem okracją. Tych zw olenników  w er
bować musimy nie tylko z obozu jednego „nie”, ale sięgnąć po 
nich do wszystkich trzech „nie” , nie ułatw iając sobie zadania
propagandow ego, wykluczającego tę pozostałą resztę z grona 
ludzi, chcących wziąć odpow iedzialność za państwo.
, Tuż dziś po ogłoszeniu wyników głosowania w tych ośrod
kach,^ gdzie ilość „nie" jest dość duża, obserwujem y objawy 
otrzeźwienia, jeśli nie powiedzieć przerażenia ludzi uczciwych 
tym, co w swej głupocie politycznej uczynili. Zadaniem  naszym 
ten proces otrzeźw ienia podtrzym ywać i dalej, tak, jak czyniliśmy 
dotychczas tłumaczyć, przekonywać i wyjaśniać, że dobro Polski 
leży wyłącznie w um ocnieniu ustro ju  dem okratycznego.

  Z B IG N IE W  M IT Z N E R

Zmiana nastrojów w USA
NOWY JORK (PAP). Sensacją polityczną  

Stanów  z - - , , a- onych bieżącego tygodnia 
jest klęska w wyborach w Montanie senatora 
W heelera, uważanego za jednego z filarów  
izolacjonizm u w Ameryce.

Cala postępow a część prasy am erykańskiej 
widzi w  klęsce W heelera oznakę zm iany na

strojów, które coraz bardziej są świadom e, 
że Stany Zjednoczone m uszą iść drogą 
współpracy z innym i m ocarstwam i. Kom en
tując klęskę W heelera, naw iązuje się do fak 
tu, że w ciągu ostatnich tygodni dwaj inni 
w ielcy izolacjoniści, senator Nye z Dakoty i 
Shipstead z M innesoty, przegrali prawybory

Młodzi katolicy przeciwko prymasowi Hlondowi

Nie ma dwóch moralności!
woła pismo katolickie w obliczu zbrodni kieleckiej

P"zed kilku dniam i postaw iliśm y 
pu„ .icznie w  „R obotniku” zarzut p ra 
sie katolickiej, iż przem ilcza lub też 
zbyw a drobnym i notatkam i spraw ę 
pogrom u kieleckiego. O kazuje się, iż 
w  spraw ie tej opinia katolicka jest 
rozdw ojona i, że rozdw ojenie to m a 
niew ątpliw ie znaczenie zasadnicze i 
bardzo głębokie, co. może za sobą po
ciągnąć poważne konsekwencje.

„Tygodnik W arszaw ski”, rep  ezen- 
tu jący  stanowisko k u rii stołecznej, a 
w ięc kół podlegających bezpośrednio 
kardynałow i Hlondowi, w now ym  
sw ym  num erze nadal ani słowem  nie 
w spom ina o K ielcach — w m yśl za
sady swego patrona. Inaczej postępu
je  tygodnik „Dziś i Ju tro ”, będący 
w yrazem  kół m łodo-katolickich, zmie 
rzający do odrodzenia katolicyzm u w 
Polsce na zasadach podobnych do o- 
drodzenia katolicyzm u w e Francji.

W  artyku le  poświęconym  w ypad
kom kieleckim  „Dziś L  Ju tro ” pisze: 

Wyroki skazujące już wydano.--Wy 
miarowi sprawiedliwości, w  jego naj
bardziej bezpośrednim znaczeniu, sta
ło  się zadość. Nie jest to jednak 
wszystko. Pozostało bowiem — nie ty 
le do omówienia, ile do uczynienia — 
danie satysfakcji zagrożonej posta
wie moralnej społeczeństwa, wykaza
nie istotnych wartości etycznych Na
rodu Polskiego. Aby oprócz potępie
nia bezpośrednich sprawców zbrodni 
i jej inicjatorów, kimkolwiek by nie 
byli — potępić i tych, którzy ośmie
lają się szukać usprawiedliwień „po
litycznych” dla podżegaczy i w yko
nawców — trzeba jeszcze raz mocno 
zaakcentować, że każda zbrodnia jest 
tylko zbrodnią. Że nie ma dwóch mo
ralności: jakiejś jednej na użytek ko
niunktury politycznej i jakiejś dru
giej nadrzędnej i niekwestionowanej. 
Moralność jest tylko jedna. Obowią
zująca każdego w  każdej sytuacji”.

W  zakończeniu „Dziś i J u tro ” nie 
w ym ieniając nazw iska kardynała 
H londa nie cofa się przed k ry ty k ą  je 
go postępow ania i słynnych wypow ie 
dzi uspraw iedliw iających pogrom y 
udziałem  Żydów w  życiu publicznym  
Polski. Pism o to pisze dosłownie tak: 

„W powodzi szalejących plotek opi
nia polska musi się oprzeć na niewzru 
szonych zasadach moralnych. Zasady 
te każą bezwzględnie potępić spraw
ców zbrodni, kimkolwiek by nie byli. 

Oby zbrodnia kielecka straszna

Prezydent Stanów Zjednoczonych A.P. 
do Prezydenta KRI

Prezydent Krajowej Rady Narodowej ob. 
Bolesław  Bierut otrzym ał następującą depe
szę od Prezydenta St. Zjednoczonych AP H. 
S. Trumana:

Jego Ekscelencja Prezydent KRN Bole
sław Bierut.

Pragnę wyrazić W aszej Ekscelencji moje 
najszczersze podziękow anie za uprzejm e ży
czenia złożone z okazji Dnia N iepodległości.

Harry S. Truman.
— O—

Anglia uzna
rząd Girala

LOv DYN (SAP). Manuel de Irujo, uiinislei 
handlu, p rem ysłu i żeglugi republikańskiego 
rząćii H is-panii ośw iadczył, iż W ielka Bry
tania rozważa coraz pow ażniej m ożliw ość  
uznania republikańskiego rządu H iszpanii.

Zapytany, czy pow yższa wiadom ość opar 
la jesl na faktach konkretnych. Manuel dc 
1 ’ujo twierdził, że opiera sw oje enuncjacje  
na kontaktach nie tylko z angielskim i sfe 
rami rządowym i, ale także i z kołam i gospo 

• darczymi.

w swojej ohydzie, stała się jedną z 
przyczyn, wpływających na zrozumie 
nie przez katolików, iż dotąd nie bę
dzie w  Polsce prawdziwego ładu w e
wnętrznego, jak długo nie zostanie 
podjęta ofensywa moralna przeciw  
nihilizmowi, wyrażającemu się w  po
szukiwaniu okoliczności łagodzących 
tam, gdzie musi istnieć tylko i w y
łącznie potępienie”.

A takując w  ten  sposób dw oistą m o
ralność ks. Prym asa, „Dziś i Ju tro ” 
popiera bezkom prom isow e i głębo-

! ko chrześcijańskie orędzie biskupa K u 
| biny, k tóre uw aża za „w yraz stano- 
I wiska katolików  w Polsce”. Innym i 
| słowy, za w yraz takiego stanow iska 
: nie uw aża słynnej w ypow iedzi P ry - 
| m asa H londa, złożonej dziennika- 
|rzo m  zagranicznym . Większość społe

czeństwa, k tó ra  z odrazą i oburze
niem  przy ję ła  wieść o w ypadkach 
kieleckich, z przyjem nością pow ita tę 
odpowiedź uczciwych katolików  daną 
polityk iersk im  oświadczeniom P ry 
m asa Hlonda.

W niedzielę o 7-ej rano
Artur Greiser zostanie stracony

W niedzielę, dnia 21 b. m. o godz. 7 rano 
odbędzie się  w Poznaniu publiczne wykonanie 
wyroku na Arturze Greiserze.

w ten sposób jeden z głów nych katów  narodu  polskiego na 
podstawie w yroku Sądu polskiego zakończy swe nędzne życie. 
Charakterystyczne jest, że w  świecie podniósł się jeden tylko głos 
w  obronie tego zbrodniarza, a był to , niestety, głos W atykanu.

Jak w iadom o, G reiser, grając do końca swą kom endiancką 
rolę, zwrócił się o interw encję do szeregu osób, a między innymi 
do Papieża. Prośba G reisera została lojalnie przez władze polskie 
przekazana adresatowi. O dpow iedź przyszła szybko.

Skazańcy w hitlerow skich obozach koncentracyjnych, w  wię- 
. zieniach G estapo, a w śród nich liczni księża i biskupi, d ługo  i da
remnie oczekiwali na głos obrony ze strony swego rzymskiego 
zwierzchnika. M iliony iudzi, w  większości katolicy ginęli w  okre
sie m inionej wojny, a w  obronę ich zabrakło g łosu z W atykanu.

G łos ten  rozbrzm iał dzisiaj w  obronie kata tych m ilionów  
zamordowanych. W ydaje się, iż polega on na jednym jeszcze n ie
porozum ieniu, czym jest praw dziw ie pojęta miłość bliźniego. 
Polega ona na tvm przede w szystkim, by bronić uciśnionych przed 
1 rzemocą i zabezpieczyć ludzkość przed nowym i kainow ym i 
zbrodniam i. D ziw na i w strząsająca jest ta  obrona K aina, gdy m il
czało się wobec męczeństwa i śmierci m ilionów  niewinnych 
Ablów.

Austria azylem faszystów
Niepokojące nominacje w policji wiedeńskiej

W IEDEŃ (PAP). „Oesterreichische Vol- 
kstim m e” pisze, że Austria stała się azylem  
dla faszystów  węgierskich, rum uńskich, ju 
gosłowiańskich i polskich. Stanowi to plagę 
dla kraju.

OBCIĄŻAJĄCA PRZESZŁOŚĆ 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 

że rząd austriacki zakom unikował 18 Iipca 
o przyjęciu do kom endy policji 2 ludzi, któ
rzy zaangażowali się pow ażnie w 1934 r. w 
w alce z socjalistam i.

Jeden z nich, Ferraris, ma na sum ieniu  
podpisanie wyroku śm ierci na socjalistów  
po stłum ieniu pow stania wiedeńskiego. Zo
stał obecnie on m ianowany generalnym  in 
spektorem  żandarmerii. Drugi, Huett, dow o
dził oddziałam i szturm owym i, które zdoby
wały w iedeńskie bloki robotnicze. Huett zo
stał m ianowany wiceprezydentem  policji wie 

I deńskiej. t
Nom inacje te m ocno zaniepokoiły lew i- 

« cowe koła wiedeńskie.

Pod presjq opinii światowej
Franco zwalnia więźniów

LONDYN (SAP).. —  Z Madrytu donoszą, 
że w 10 rocznicę wybuchu hiszpańskiej woj 
ny dom ow ej gen. Franco polecił zwolnić  
przeszło 3 tys. w ięźniów  politycznych, ska
zanych na kary ponad 30 lat więzienia. W ie 
lu wśród tych w ięźniów otrzym ało wyroki 
śm ierci.

Czyżby Franco zaczął liczyć się z opinią 
św iatow ą?

ROBOTNILk WŁOSCY SOLIDARYZUJĄ SIĘ
RZYM (PAP). Kom itet wykonaw czy W ło

skiej Federacji Pracy uchw alił jednogłośnie  
rezolucję solidarności z H iszpanią republi
kańską. Komitet zdecydow ał zw rócić się do 
pierw szego rządu republiki w łoskiej z żąda
niem zerwania stosunków  politycznych i e- 
konom icznych z H iszpanią frankistow ską o- 
raz poprzeć walkę o dem okrację i republikę  
prowadzoną przez lud hiszpański.

0 współpracy partii indyjskich
mówili członkowie brytyjskiej misji

LONDYN (PA P). M inister dla In 
dii, lord  Law rance, om aw iając w Iz
bie G m in ' rezu lta t prac b ry ty jsk iej 
m isji rządow ej w Indiach, zwrócił 
się z apelem  do dwóch głów nych p a r
tii  indyjskich, aby odrzuciły swe 
ostre  p a rty jn e  i społeczne przeciw ień

stw a i p rzystąp iły  do wspólnej p ra 
cy dla dobra Indii. Podobne życze
nia w yraził sir Cripps, o tw ierając de
batę  w Izbie Gmin.

Obaj m inistrow ie w yrazili się opty 
m istycznie o w ynikach swych prac.
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Setki  tys ięcy robotników włoskich s t ra jkuje
wcilczqc o poprawę bytu

Jutro otwarcie Zlotu Z.W.M,
Protektorat objął ob. Prezydent, tow. Premier 

i marsz. Żymierski
MEDIOLAN (PAP). W Turynie 250.000 ro 

bontików przystąpiło do strajku, który zo
stał proklamowany jako wyraz protestu 
przeciwko wzrostowi kosztów utrzymania- 

Komunikacja lotnicza pomiędzy północny 
mi a południowymi Włochami była we czwar 
tek przerwana na skutek strajku we włos
kim przemyśle naftowym. Radio rzymskie 
donosi poza tym, że premier włoski de Ga- 
speri zwołał posiedzenie przedstawicieli wio 
skiej Federacji Pracy w Rzymie w celu omó 
wienia sytuacji.

FALA STRAJKÓW ROŚNIE 
RZYM (SAP). Strajk około 100 tys. praco w 

ników drukarskich unieruchomił na 34 go
dziny około 200 dzienników włoskich. Fala 
strajków we Włoszech przybiera coraz więk 
sze rozmiary. W piątek Włochy były pozba
wione gazu. Gabinet zebrał się na nadzwy
czajne posiedzenie o 10 rano, aby ustalić me 
tody działania celem opanowania podniece
nia, jakie objawiają sfery pracownicze na 
północy kraju od Turynu do Genui, gdzie ty 
siące robotników demonstrowało, domagając 
się poprawy wynagrodzeń i warunków pracy.

STRAJK W TURYNIE PRZERWANY ^
RZYM (PAP). — Jak donosi radio rzym

skie, strajk powszechny w Turynie został za 
kończony dzięki przyjęciu propozycji pre
fekta miasta na posiedzeniu przedstawicieli 
robotników oraz Izby przemysłowej. Szcze-

W najbliższych tygodniach razpocz 
nie się w miejscowości Lahde w Niem 
czech (strefa brytyjska) proces prze
ciwko dowództwu i załodze tamtej* 
szego obozu.

Obóz w Lahde stanowił fabrykę 
przemysłu zbrojeniowego, w której 
pracowali przymusowo sprowadzeni 
robotnicy i jeńcy wszystkich niemal 
narodowości: mężczyźni, kobiety i 
młodociani.

W przeciwieństwie do systemów 
stosowanych w innych, znanych 
światu, obozach niemieckich, regula
min fabryki w Lahde nię przewidy
wał w stosunku do robotników-więź- 
niów żadnych rygorów w postaci hi- 
cia, znęcania się itp., tym niemniej 
jednak, jak dochodzenie wykazało, 
była to jedna z najpotworniejszych 
kaźni, w której zginęło kilkadziesiąt 
tysięcy ludzi, a w tej liczbie najwię* 
cej stosunkowo Polaków.

Metoda zastosowana przez Niem
ców była nad wyraz prosta: praca i 
głód. Praca — ponad siły — i głodze
nie, aż do całkowitego wycieńczenia 
organizmu. Podkreślić należy, iż dwa 
te czynniki uśmiercania człowieka 
były przez władze obozowe normo
wane, planowe i dawkowane, w za
leżności od potrzeb fabryki, podaży 
więźniów itp.

Specjalna grupa lekarzy niemiec
kich przeprowadzała w obozie ścisłe 
„naukowe" badania nad zagadnie
niem wpływu nadmiernej pracy i nie 
dostatecznego odżywiania na śmier
telność człowieka, z uwzględnieniem 
wszystkich ubocznych okoliczności, 
jak np. płeć więźnia, wiek stan zdro
wia itd.

ŁÓPt  (SAP). Jeszcze w dniu 1 kwietnia 
w dole kloaczym na stacji kolejowej Wi
dzew znaleziono odrąbaną głowę kobiecą.

Zdjęcie jej zamieszczono w prasie łódz
kiej, na skutek czego zgłosiła się do Urzędu 
Śledczego niejaka Helena Michalska oświad* 
czając, iż ofiarą zbrodni padła jej siostra 
Zofia Rosier.

Wszczęto energiczne dochodzenie. W mię? 
dzyczasie 18 mg ja  w innym dole kloaczym 
natrafiono na zniekształconą nogę ludzką.1

Po nitce do kłębka trafiono na ślad mor
derców. Okazało się, że Zofia Rosier była 
przyjaciółką szabrownika Andrzeja Manicza, 
który jednocześnie utrzymywał stosunki ze •

Zarząd Państw. Nieruchomości Ziemskich 
organizuje brygady żniwne w wojewódz
twach: krakowskim i kieleckim, celem uzu
pełnienia brakujących sił roboczych w go
spodarstwach pofolwarcznych na terenie wo
jewództwa poznańskiego. W końcu ubiegłe
go . tygodnia skierowano z powiatu żywiec* 
kiego do powiatu wągrowieckiego, w woje
wództwie poznańskim, około 600 żniwiarzy, 
wyposażonych we własny 6przęt.

Żniwiarze otrzymają mieszkanie, utrzyma
nie wynagrodzenie w naturze (15 kg zboża 
dziennie) oraz zwrot kosztów przejazdu w 
obie strony. Ponadto przewiduje się premie 
za wykonaną pracę ponad ustaloną normę.

Komitet Żniwny województw* śląskiego 
sprowadza brrgady żniwne głównie z woje-

góły osiągniętego porozumienia nie zostały 
jeszcze ogłoszone.

FEDERACJA PRACY OBRADUJE

Przywódcy robotnicy we Włoszech, należą 
cy do trzech głównych partii spotkali się w 
tym tygodniu na kongresie włoskiej Federa
cji Pracy, który odbywa swe obrady w Rzy 
mie. Głównym zadaniem kongresu jest opra 
cowanie rezolucji, w której mają być sfor-

LONDYN (PAP). Informacją brytyjska 
szeroko rozpowszechnia wiadomość o dele
gacji Arabów, która' dnia 17 hm. wyjechała 
do Europy — międzj- innymi i do Rzymu — 
w celu uzyskania poparcia sfer katolickich 
w swej walce przeciwko aspiracjom żydow
skim w Palestynie.

Opuszczając Palestynę w drodze do Lon
dynu prezydent Agencji Żydowskiej prof. 
Weizman oświadczył, że jak długo człon
kowie i przywódcy organizacji narodowych 
są uwięzieni, nie ma mowy ze strony żydów 
skiej o rokowaniach lub konsultacjach z 
rządem mandatowym.

JEROZOLIMA (SAP). Rozpiowy angielsko-

W ten sposób obóz-fabryka w Lah 
de podobnie jak obóz w Ravens- 
brueck była terenem doświadczal
nym, a robotnicy — „królikami" ska
zanymi, na nieuchronną, ściśle co do 
czasu, obliczoną zagładę.

Z uwagi na olbrzymią ilość zamę
czonych w tym obozie Polaków oraz 
na niezwykłe tło procesu — Polska 
Wojskowa Misja Badania Zbrodni 
Wojennych w Niemczech, wydeleguje 
na rozprawę w Lahde swego obserwa 
tora, nadto zaś podejmowane są sta
rania, zarówno z ramienia naszej mi
sji, jak również i ze strony delega
tur innych zainteresowanych państw, 
ażeby powołano w Lahde Sąd Między 
sojuszniczy, z udziałem przedstawi
cieli poszczególnych państw w kom
plecie sądzącym i prokuratorskim.

PARYŻ (PAP). Rząd francuski zaaprobo
wał wniosek nowego ministra aprowizacji, 
Yves Farges, ktÓ Ty zażądał wprowadzenia 
kary śmieręi dla spekulantów, grasujących 
na „czarnym rynku".

Farge podkreślił, że zreorganizowana po
lityka żywnościowa będzie bezlitosna dla 
tych wszystkich, którzy nie dopuszczają do 
właściwego rozprowadzenia żywności oraz 
przedstawił kilka pnnktów swego planu żyw 
nościowego dla Francji:

1) plan pięcioletni gospodarki mlecznej 
(Farge stwierdził, że śmiertelność dzieci we 
Francji sięga 25%;

2) co do mięsa, Farge oświadczył, że znie* 
sienie kontroli, jak się tego domagają zain-

starszą znacznie od niego Terasą Morawską.
Dachudzenie ustaliło, że krytycznej nocy 

w mieszkaniu Manicza odbyła się obfita li
bacja, w której brały udział obie kobiety. 
Pito bez przerwy dwa dni. Wreszcie wszy
scy zasnęli kamiennym snem.

Nad ranem Morawska zbliżyła się do po
słania rywalki i zadała jej dwą mordercze 
ciosy nożem w skroń. Następnie do spółki 
z Mąpiczem poćwiartowała zwłoki. Tułów 
oboje zakopali w komórce pod podłogą, a 
głowę i kończyny powrzucali do dołów klo- 
acznych. Maniczowi udało się zbiec. Teresa 
Morawska sianie 3 sierpnia przed Sądem

wództwa kieleckiego. Celem uzupełnienia $11 
roboczych na terenach powiatów now°przy- 
łączonych, Śląski Komitet Żniwny kieruję 
około 2.000 robotników rolnych z powiatów 
starych.

W województwie gdańskim oraz szczeciń
skim prace żniwne wykonają osadnicy przy 
użyciu robotników niemieckich.

HARCERZE W AKCJI ŻNIWNEJ

Komenda ChoTągwj. Harcerzy Dolnego Ślą
ska powzięła uchwałę wzięcia masowego u- 
działu w akcji żniwnej. Wszystkie obozy 
harcerskie mają za obwiązek zgłosić się do 
pracy przy żniwach. W rapcrrcie powakacyj
nym mają złożyć wyczerpujące sprawozda
nie.

mułowane żądania robotników. Członkowie 
partii chrzęścijańsko-demokratycznej ener
gicznie przeciwstawili się podwyżce płac ro 
Lotniczych, ze względu na to, że mogłoby to 
większyć inflację, Komuniści stanęli na sta
nowisku, że dochody robontików m uszą Łyć 
szybko podwyższone, wszelkimi dostępnymi 
środkami. Kompromisowa propozycja socja
listów ma obecnie szanse uzyskania jedno
głośnej aprobaty.

żydowskie toczące się w Londynie wprowa
dziły pewne uspokojenie w sytuacji na te
renie Palestyny, W związku z powyższymi 
rozmow'ami prasa arabska stwierdza, iż Wiel 
ka Brytania postępuje sprzecznie z zasada
mi Karty Narodów Zjednoczonych, — nie 
zaprosiwszy do Londynu Arabów.

RADZIECKI PUNKT WIDZENIA 
MOSKWA (SAP). Znany prelegent partyj

ny V. Łucki wysunął tezę Palestyny, jako 
niezależnego państwa arabskiego, gdzie Ży
dzi korzystaliby z zupełnego równoupraw- 
wnienia: Łucki twierdzi, że to byłoby jedy
ne prawdziwie demokratyczne rozwiązanie 
problemu.

Łucki nązywa syjonizm imperializmem i 
twierdzi, że z połączenia dwu impariali- 
zmów: brytyjskiego i sjońskiego, wywiązał 
się obecny konflikt w Palestynie. i

PRZYBYŁY NOWE ODDZIAŁY
LONDYN (PAP). Jak donosi korespondent 

,,News Chronicie'* z Palestyny, przybyły tam 
upwc wojska brytyjskie. Zdaniem korespon-

Amerykański demobil
dla Polski

PARYŻ (PAP). Bawiąca w-e Francji polska 
misja dla zakupu demobilu amerykańskiego 
i angielskiego, w związku z uruchomieniem 
50 milionowej pożyczki amerykańskiej, zaku 
piła ostatnio poważną ilość cennego sprzętu, 
12 dwusilnikowych samolotów pasażerskich 
typu Douglas C.47 wysłano już do kraju. 
Dalej zakupiono 200 sztuk nowoczesnych ą- 
merykańskich lokomotyw, kilkanaście kra
nów pływających, około 50 holowników mor 
skich i 10 rzecznych, kompletny samochodo
wy warsztat reparacyjny, przeszło 1000 cię
żarówek, 1500 „Willysów" itd.

tersowani sprzedawcy, byłoby najgorszym ro 
dzajem rac jonowania;

3) Farge projektuje stworzenie rad nadzór 
czych, nł 6kład których bądą wchodzić oby
watele osobiście zainteresowani i trapieni — 
zarówno przez głód, jak i przez rozrost ad* 
miui6tracyjnej biurokracji

WALKA O PŁACE 
PARYŻ (PAP). Szanse na osiągnięcie po

rozumienia w sprawie zatargu pomiędzy ro
botnikami a pracodawcami o podwyżkę 
płac zmalały we środę, kiedy rozeszła się 
wiadomość, że zgoda przedsiębiorców na pod 
wyżkę płac o 25% ma być obliczana od mi
nimalnych zarobków, nie zaś od górnej gra
nicy uposażeń, jak tego żąda Konfederacja.

Sekretarz Generalnej Konfederacji Pracy, 
Reynaud oświadczył, że „propozycja przed
siębiorców może być uważana za zerwanie 
uzyskanego porozumienia. Może to poważ
nie odbić się na obecnych rokowaniach oraz 
na sytuaofi gospodarczej kraju“.

Znaleziono łupy
Gestapo

LONDYN (PAP). Urzędnicy bry
tyjskiego zarządu wojskowego w 
Niemozęęh znaleźli w okolicy Lune- 
burga skarb wartości wielu milionów 
funtów szterlingów, składający się z 
biżuterii, skonfiskowanych podczas 
wojny przez Gestapo w krajach oku-* 
powanych. Władze brytyjskie zarzą
dziły przewiezienie skarbu do banku 
w Hanowerze i rozpoczęły poszuki
wania osób, którym kosztowności zo
stały zabrane.

Łańcuch prasowy
na kolonie letnie RTPD

Kolporter „Expressu Wieczorowe
go Julian Ziembicki wpłaca na kolo
nie letnie RTPD zł 500 i wzywa: Bur- 
cewicza Wacława, Krakowczyka A- 
leksandra i Ciechońskiego Wacława,

*
Tow. Polkowski wpłaca na kolonie 

letnie RTPD zł 100 i wzywa tow. tow. 
dr. Teofila Wojeńskiego, Szipera oraz 
Wacława i Stanisława Tułodzieckich.

W dniach 21 i 22 lipca odbędzie się w 
Warszawie pod protektoratem Prezydenta 
KRN ob. Bolesława Bieruta, Premierą Rzą
du Jedności Narodowej tow. E. O*óhki-Mo- 
rawskiego ora* Marszałka Polski Michała 
Żymierskiego Pierwszy Krpjowy Zip) 
Młodzieży ZWM. W skład Komitetu Ho
norowego wchodzą m. in. wiceprezydent 
KBN tow, S. Szwalbe, Premier Rządu 
Jedności Narodowej tow-, E. Osóbka - Mo
rawski i wicepremier W, Gomułka..

dentą, fąkt ten wskazuje na to, że wkrótce 
zapadnie decyzja udzielenia certyfikatów- na 
wjazd do Palestyny dla 100,000 Żydów. Tru 
dno powiedzieć, jaka będze reakcja Arabów, 
ale korespondent przypuszcza, że rządy 
państw arabskhc pogodzą się z tym. Go zaś 
tyezy się reakcji Żydów, to korespondent n- 
waże, że będą oni nieprzejednani wobec te
go, iż taki krok stanowi przekreślenie ma
rzeń sjonistów.

NOWY YORK. Agencja „United 
Press" omawia sprawę żydowską w 
Polsce. W Polsce — zdaniem kore
spondenta — nie ma dziś pozycji po
średniej, trzeba się zdeklarować prze
ciw albo za zacofaniem. Żydzi przy
znają, że rząd czyni wszystko, aby 
likwidować antysemityzm.
RZYM. Szereg dzienników wło

skich publikuje wiadomości o pole-

LONDYN (PAP). Izba Gmin po ożywionej 
debacie odrzuciła wniosek opozycji o anulo
wanie planu rządowego racjonowania chlebą 
305 głosami przeciwko 182. Opozycja twier
dziła, że można było osiągnąć dostawę 150 
tysięcy ton zboża, a wtedy plan byłby nie
potrzebny. Minister wyżyw. Stracbey powie-

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi 
Z Triestu, że z ramienia sojuszniczych oku 
pacyjnych sił zbrojnych podpułkownik an 
gielski Foden został wyznaczpny przez ame 
rykańskiego pułkownika Bowmana w celu 
objęcia największych doków triesteńskich. 
Foden został wyposażony w pełnomocnic
twa, które pozwolą mu stosować ostre

Program uroczystości zlotowych przedsta
wia się jak następuje:

Podz. 10 — 10.30 przyjazd Prezydenta 
KRN tow- Premiera i członków rządu.

Qodz. 10.10 — lO.SO^odebranie raportu i 
przpgjąd szeregów młodzieży przez ob. Pre
zydenta. Otwarcie zlotu, podniesienie flagi 
zlotowej.

Gndz. 10.30 — 13.30 przemówienie powi
talne.

(jod z. 16.20 wielki festiwal sportowy n* 
Stadionie WP (ul. Łazienkowska).

Wejście dla publiczności na plac zlotowy 
(Pole Mokotowskie od ul. Żwirki i Wigury) 
otwarte będzie w dniu ?1 bm. od godz. 8.30 
do 9.45.

W dniu 22 lipca od godz. 8 — 11.30 nastą
pi wymarsz młodzieży na defiladę z placu 
zlotowego.

Godz. 11,30 — 14 defilada młodzieży na 
moście Poniatowskiego przed Prezydentem 
KRN, członkami rządu, przedstawicielami 
WP, partii politycznych i organizacji spo
łecznych.

Godz. 19.30 — 21.30 pokazy artystyczne 
na Placu Zlotowym.

Godz. 21,30 — 22.80 pokaz filmowy na 
Placu Zlotowym.

Godz. 22.30 — 23.00 uroczyste zamknięcie 
Zlotu w świetle rakiet i ogni.

środki dla przywrócenia porządku i zapew
nienia normalnej pracy doków.

Projugosłowlański syndykat związkowy 
nie wypowiedział się w tej sprawie, jednak
że spodziewane są nowe zajścia, kiedy jego 
członkowie, b. uczestnicy strajku zetkną się 
po powrocie do pracy z niezależnymi, wło
skimi robotnikami, tj. byli strajkujący z by 
łyml łamistrajkami.

Nocne próby obciążenia mostu Poniatowskiego
dały dobre wyniki

Stu tyczna próba obciążenia mostu Ponia
towskiego, trwającu całą noc z dn. 18 na 19 
bm., podczas której każde z czterech przęseł 
było poddawane przez przeszło 2 godziny cię 
Żarowi 200 ton, wykazała miernik ugięcia 
łllku nie przekraczający 2 cm (1/5,000 dłu
gości przęsła), Q godz. 0,30 rano dn. 19 bm. 
odbyła się druga z kolei próba, a mianowi
cie próba dynamiczna przy pomocy 34-tono- 
wego czołgu,

W kilku wierszach
— Zastępcy czterech ministrów ukończyli 

opracowanie tekstów traktatów pokojowych 
i dostarczyli ja ambasadom lub poselstwom 
państw, któro maja w dniu 29 lipca wziąć 
udział w konferencji pokojowej.

— Francuskie zgromadzenie konstytucyj
ne po gwałtownej i długotrwałej debacie pod 
czas której dochodziło do burzliwych scen 
między lewicą i prawicą, uznało zakwestlo 
nowany przez lewicę mandat poselski Dala 
djera, b. premiera Francji w chwili wybu 
chą wojny.

— Wydział wykonawczy Kongresu Prze
mysłowych Związków Zawodowych zwrócił 
się do prezydenta Trumana. by zwołał on 
natychmiast konferencję przedstawicieli rg 
Lotników i przemysłu w celu rozpatrzenia 
sprawy podwyżki płac w związku ze wzro- • 
stem cen. Wydział wykonawczy podkreśla, 
że w ciągu ostatnich dwóch miesięcy nastą 
p". wzrost kosztów utrzymania o 40 proc.

— Urząd doradczy prezydenta St. Zjed
noczonych, złożony z przedstawicieli związ
ków robotniczych i wielkiego przemysłu, po
stanowił jednogłośnie wezwać do przedłuże
nia na przeciąg roku ścisłej kontroli cen 
w Stanach Zjednoczonych.

— Vito Mussolini, siostrzeniec duce, b. 
długoletni kierownik faszystowskiego „Po* 
polo d‘Itaiia“, który skazany był jako prze
stępca wojenny na 14 lat ciężkich robót, zo
stał na podstawię amnestii zwolniony z wy

spy karnej Preclda.

Próba dynamiczna polegała na powolnej 
i szybkiej jeździe czołgu wzdłuż i wpoprzek 
mostu, raptownych hamowaniach i skrętach. 
W pewnej chwili wykonano gwałtowny zryw 
lak, że 34-tortowy czołg, rzueony siłą mottJ’- 
ru, poślizgnął się ku barierze mostu. Drgnię
cie konstrukcji stalowej w tym momencie 
wynosiło 1/10 milimetra.

Most okazał się niezwykle sztywny w kie
runku poprzecznym i podłużnym.

Po dokonaniu obu prób, pierwotny zamiar 
obciążenia ras tu jerzcze przy pomocy 80- 
lonowcgo czołgu okazał się zbędny.

Spółdzielcy bułgarscy
w Warszawie

Do Warsząwy przybyła’ delegacja 
spółdzielców bułgarskich. Spółdziel
cy bułgarsęy przybyli do Polski ce
lem podpisania kilku umów handlo
wych oraz nawiązania kontaktu ze 
spółdzielczością polską.

Pobyt spółdzielczej delegacji buł
garskiej w Polsce przewidywany jest 
na 10 dni. Bułgarzy zwiedzą m. in. 
szereg zakładów przemysłowych, pro 
wadzonych przez Związek Gospodar
czy „Społem".

Likwidator g e t t a  w Krakowie 
w sierpniu s ta n ie  przed sądem
(SAP) Najbliższym procesom NIN będzie 

prawdopodobnie proces Antona Goelha w
Krakowie, którego rozpoczęcie przewidywa 
nc jest na pierwszą połowę sierpnia rb.

Amon Goeth oskarżony będzie o likwida
cję gclta w Krakowie, Tarnowie i innych 
miastach województwa krakowskiego, jak 
również o znęcanie się nad więźniami w o- 
bozie koncentracyjnym w Płąszowic, którego 
był komendantem.

0 Międzysojuszniczy Trybunał
dla morderców w Lahde

Ponura zbrodnia
w Łodzi

doraźnym w Łodzi.

Brygady żniwne przy pracy

W ażę się  losy Palestyny
a  Arabowie I Żydzi ciągle niezadowoleni

Kara śmierci za handel żywnością
Trudności gospodarcze Francji

I
/

W Polsce nie ma pozycji pośredniej
„United Press" o stosunku do sprawy żydowskiej

W Anglii wprowadzono racjonowanie chleba

Groźba nowych zamieszek w Trieście
wobec objęcia doków przez sojuszników

mice między polską prasą lewicową 
a kardynałem Hlondem.

„Avanti" w artykule pt. „Wysoki 
kler występuje przeciwko rządowi 
polskiemu" pisze m, in., że z ambon 
w Polsce za dużo się mówi o polity
ce a za mało o miłości bliźniego oraz, 
że Prymas Katolicki nie chce potępić 
sprawców masakry Żydów, a zajmu
je się wyłącznie rzucaniem oszczerstw 
na demokrację.

dział, żp nie można było odwlekać z racjono 
wąniem. Zaprzeczył on, jakoby Anglia mogła 
uzyskać dostawę 150.000 ton, jak to twier
dził Churchill. Prezeą feder ji pi karzy łon 
dyńskich oświadczył, że radzi pie’.arzom su 
miennie współpracować z rządem w sprawie 
racjonowania,



Sir. 3

Wyrok na naród niemiecki
Przed oskarżeniem zbrodniczych organizacji w Norymberdze

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*4)

Norymberga, w lipcu.
Stało się u nas powszechnym zwy

czajem, a nawet uchodzi za „dobry 
ton" narzekanie na proces norymber
ski. Mówi się, że długa procedura, że 
„się niepotrzebnie z nimi tak seremo- 
niują", że nudne, że skandal i, że... 
w ogóle ci Anglicy.

Nie analizując słuszności takich gło 
sów, stwierdzić możemy fakt niewąt
pliwy: zainteresowanie procesem no
rymberskim w Polsce zmalało niemal 
do zera. Notatki w prasie codziennej 
skurczyły się do kilkudziesięciu lub 
nawet kilkunastu wierszy i — szcze
rze mówiąc — mało kto je czyta.
NAJWAŻNIEJSZY ETAP PROCESU

Tymczasem zbliża się jeden z naj
ważniejszych i najgorętszych momen 
tów procesu. Będzie nim oskarżenie i 
obrona t. zw. „organizacji zbrodni
czych", do których akt oskarżenia za
liczył Gabinet Rzeszy, niemiecki 
Sztab Generalny, SS (wraz z SD), 
SA, Gestapo i „korpus kierowniczy" 
partii nazistowskiej (NSDAP).

Ten punkt procesu pozostawał do
tychczas w ciepiu oskarżeń indywidu 
alnych, które skupiały największe za
interesowanie.

Co powie Goering, jak się zachowa 
Hess, jakich wybiegów użyje Frank 
— oto były pytania, na które rozpra
wa dawała odpowiedź w sposób tea
tralny, widowiskowy. Słyszeliśmy cie 
kajve i pełne napięcia pojedynki sło
wne oskarżonych z prokuratorami, ob 
serwowaliśmy z zainteresowaniem re 
akcję oskarżonych i świadków na każ 
dy nowy dokument oskarżenia.

Oskarżenie organizacji zbrodni
czych, pozbawione tych momentów 
widowiskowych, wzbudziło znacznie 
mniej zainteresowania nie tylko 
wśród czytelników prasy, ale także 
wśród korespondentów prasowych na 
sali w Norymberdze.

Dlatego też wydaje mi się, że war
to zwrócić specjalną uwagę na nad
chodzącą już w najbliższych dniach 
wielką batalię, jaka się rozegra w 
Norymberdze pomiędzy obrońcami 
niemieckimi a przedstawicielami o- 
skarżenia.

SZTURM 
OBROŃCÓW NIEMIECKICH

Już cztery miesiące temu rozegrał 
się jej pierwszy akt.

Trybunał rozpatrywał wtedy wnio
ski obrony o dopuszczenie świadków. 
Już przy dyskutowaniu świadków, 
wzywanych przez obrońców poszcze
gólnych oskarżonych, adwokaci nie
mieccy staczali zacięte utarczki z o- 
oskarżycielami. Dopiero jednak wte
dy, gdy przyszła kolej na oskarżone 
organizacje, ruszyli do generalnego 
szturmu.

Zmieniali sie bezustannie przy pul
picie, naradzali się gorączkowo, wy
stępowali po dwóch i po trzech jedno 
cześnie. Zaczęli w końcu składać 
wnioski i ci nawet, którzy nic wspól
nego z oskarżonymi organizacjami 
nie mieli.

Wszyscy obrońcy wykorzystali zgo
dnie ten moment, by zaatakować sa
mą podstawę oskarżenia organizacji, 
Dy usunąć z aktu oskarżenia ten wła
śnie punkt.

SZANTAŻOWE ARGUMENTY
Operowali przy tym całym wachla

rzem argumentów: począwszy od su
chych i ściśle prawniczych wywodów, 
skończywszy na przestrogach, w któ
rych brzmiał ton ukrytej groźby.

Pomijając spory o charakterze pra
wno proceduralnym, argumenty ob
rony wyglądały w ogólnym zarysie 
następująco:

1) Olbrzymia większość członków 
oskarżonych organizacji służyła wier

Podczas gdy prokuratorzy wyliczy
li skrupulatnie, że wyrokiem Trybu
nału na organizacje zbrodnicze bę
dzie objętych około 1 miliona ich 
członków, obrońcy niemieccy równie 
skrupulatnie udowodnili, że wyrok 
ten będzie dotyczył paru milionów 
ludzi.

To właśnie jeden z obrońców nie
mieckich (a nie prokurator) powie
dział, że wyrok skazujący stałby się 
dyskryminacją większej części naro
du niemieckiego.

Chodziło im rzecz oczywista: o bar
dziej wymowne udowodnienie tego 
ostatniego punktu szantażowego, cho
dziło im o nadanie większego znacze
nia społecznej doniosłości wyroku.

Rozumowanie ich było proste i do 
pewnego stopnia słuszne.

Najpierw wykazali źródłowo, że o- 
skarżone grupy liczyły większą ilość 
osób, niż to przypuszczało oskarżenie. 
A następnie...

Następnie powiedzieli poprostu, że 
obok mężczyzn w sile wieku naród 
niemiecki, jak wszystkie narody na 
świecie, składa się także z dzieci, star 
ców i kobiet. I że właśnie wiele, bar
dzo wiele spośród tych kobiet, star
ców i dzieci to rodziny b. SS-manów, 
SA-manów, Gestapowców i innych 
„Parteigenossen".

Nieulega zaś żadnej wątpliwości, że 
wydanie wyroku na ojców i mężów 
decyduje w dużym 'stopniu o życiu 
ich rodzin.

Dlatego to czcigodni adwokaci no
rymberscy z taką furią i zaciętością 
rozpoczęli swą walkę już na samym 
wstępie oskarżenia zbrodniczych or
ganizacji.

KTO BYŁ W ..KORPUSIE
KIEROWNICZYM NSDAP"

Wydaje mi się, że dla zrozumienia 
ostatecznych wniosków, jak i całej do 
niosłości rozgrywki, która za parę dni 
rozpocznie się w Norymberdze, ko
nieczne jest wyjaśnienie, że określe
nie „Korpus kierowniczy NSDAP" 
nie obejmuje bynajmniej drobnej gńu 
py najwyższych dygnitarzy hitlerow
skich, że tu nie chodzi o jakąś elitę. 
Jest to właśnie najliczniejsza grupa z 
pośród tych, o których mówi akt o- 
skarżenia. Chodzi tu  o conajmniej 
600.000 osób.

III Rzesza miała nie tylko swego 
jednego „Fuhrera". Wiemy przecież, 
że tzw. zasada wodzostwa (Fuhrer- 
prinzip) opierała się zarówno w ad
ministracji państwowej, jak i w ży
ciu partyjnym na całej olbrzymiej 
sieci fuhrerków, którzy działając na 
znacznie mniejszym terenie, dyspono 
wali podobnymi przywilejami wobec 
swych podwładnych, jak ów najwyż
szy Fuhrer wobec całego narodu.

M. in. partia hitlerowska rozbudo
wała ogromnie aparat terenowy, któ
ry od gauleiterów — na czele pro
wincji — sięgał aż do tzw. blocklei- 
terów, którzy byli mężami zaufania 
partii w paru sąsiednich domach w 
miejście. Oni to mieli za zadanie pro
pagandę partii, tzn. „sondowanie na
strojów" społeczeństwa, organizowa
nie wystąpień zbiorowych niejedno
krotnie zaś spełniali i funkcje czysto 
administracyjne. Taki system zgadzał 
się całkowicie z zasadą „Einheit der 
Verwaltung" (jednolitość administra 
cji) i z dążeniem do jak najściślej
szego zespolenia hierarchii państwo
wej z partyjną.

DONIOSŁOŚĆ WYROKU
Wystarczy więc teraz dodać, że o- 

kreślenie „Fuhrerkorps NSDAP", od
nosi się do tych wszystkich większych 

mniejszych wodzów, aż do „wodza

sformułowania tego faktu nie zmie
nią.

I jeżeli wyrok, który zapadnie, bę
dzie konsekwentnie wykonywany, to 
pozwalamy s„bie postawić tezę: 

wyrok ten rozstrzygnie o życiu spo
łecznym Niemiec na okres najbliż
szych kilkunastu, jeśli nie kilkudzie
sięciu lat.

Karol Małcużyński

Żelazna kurlyna-ale gdzie?
czyii

I am very sorry?"f f i
(Sztuka sceniczna w paru  odsłonach) 

ODSŁONA Ł 
Berlin. Polska Misja W ojskowa.

(Dzwoni telefon)
Polski attachć prasowy:
— Hulio, kto mówi? Ah, to pan. Dzień do 

bry! Że co, proszę? Korespondent? a m e 
r y k a ń s k i ?  Chce przyjechać do Polski?

No, więe o co właściwie chodzi? Niech 
jodzie. Co? W iza? To już my przygotujem y.

Obawy adwokatów niemieckich są 
całkowicie uzasadnione. W dniach 
najbliższych proces norymberski prze 
stanie być procesem przeciwko panu 
Goeringowi, panu Hessowi i innym 
panom. W dniach najbliższych pro
ces norymberski stanie się procesem 
przeciwko narodowi niemieckiemu. 
Żadne zastrzeżenia i dyplomatyczne

nie swej ojczyźnie, nie wiedząc nic o blokowego1 włącznie, 
popełnianych zbrodniach, dokonywa
nych okrucieństwach i zamierzonych 
przestępstwach.

^ (D uży odsetek członków oskarżo
nych organizacji został do nich wcie
lony pod przymusem.

3) Wystąpienie z organizacji lub 
nie wypełnienie rozkazu było przy 
systemie rządów policyjnych i terro
ru niemożliwe.

4) Nie można dziś lekkomyślnie wy 
dawać wyroku, który dotyczyć będzie 
wiekszej części narodu niemieckiego.

O ile trzy pierwsze punkty miały 
charakter, bądź co bądź, rzeczowy, o 
tyle ten ostatni, formułowany zresztą 
w najróżniejszy sposób i w najróżniej 
szym tonie, nosi właśnie ów ukryty 
charakter szantażowy. Jemu też po
święcili adwokaci dużo czasu, energii 
i zapału.

OSKARŻENIE WIĘKSZOŚCI 
NARODU

Tu też wydarzył się jeden z naj 
większych paradoksów prccesu.

Walka o wolność trwa
Rozmowa z delegatem belgifskim na Konferencję Zw. 

b. Więźniów Politycznych
W dniu dzisiejszym rozpoczynają 

się w Warszawie obrady konferencji 
Związków b. Więźniów Politycznych, 
która ma za zadanie przygotować dru 
gi międzynarodowy Kongres b. więź
niów politycznych hitlerowskich obo
zów koncentracyjnych. Z wszystkich 
krajów, okupowanych podczas wojny 
przez Niemcy, przybywają do War
szawy delegaci na tę konferencję.

Wczoraj przyjechał do Polski dele
gat belgijski p. Arthur Haulot, który 
odwiedził redakcję „Robotnika". P. 
Haulot jest przewodniczącym między 
narodowego Komitetu b. Więźniów 
Politycznych z Dachau, a jednocześ
nie członkiem Komitetu wykonawcze 
go Związku b. Więźniów Politycz
nych w Belgii. |

P. Haulot oświadczył naszemu 
współpracownikowi: „Delegaci, któ
rzy spotkają się jutro w Warszawie, 
przybywają z wszystkich krajów Eu
ropy, by tak samo, jak na niezapo
mnianym Kongresie b. więźniów po- 
liycznych na początku lutego rb. w 
Warszawie, zadokumentować swą 
chęć do walki o wolność i o demokra
cję".

Chcemy — mówi p. Haulot — ra
zem z naszymi kolegami z innych kra 
jów zbudować wielką międzynarodo
wą organizację b. więźniów politycz
nych. Uważamy, że tą drogą będzie
my w stanie okazać istotną pomoc 
wszystkim ofiarom faszyzmu i hitle
ryzmu, jednocząc się w międzynaro
dowym wysiłku solidarności.

Uważamy, że zwłaszcza w chwili, 
gdy zaczyna się odbudowa całego 
świata, w chwili, gdy mężowie stanu 
obradują nad przyszłością Europy, ci 
wszyscy, którzy walczyli z faszyz
mem i którzy uratowali się od śmier
ci w hitlerowskich obozach, mają 
przed sobą święte zadanie. Tym zada
niem jest zamanifestowanie ich przy
wiązania do zasad, kóre ich prowa
dziły do bohaterstwa — do bezwzględ 
nego poszanowania godności ludzkiej 
i do wolności narodów w demokra
cji.

Ci, którzy cierpieli w obozach kon
centracyjnych, bardziej niż ktokol
wiek inny mają prawo głosić, że ol
brzymie ofiary poniesione w walce o 
wolność, nie mogą być zapomniane. 
Świat, który powstaje po wojnie, po
winien się opierać na tych samych 
zasadach demokracji i poszanowania 
człowieka, jeśli pokój ma być godny 
cierpień bojowników o wolność.

Na zakończenie p. Haulot dodaje: 
Jesteśmy pewni, że znajdziemy w bo
haterskiej Warszawie tę samą wolę 
i to samo nastawienie. Przynosimy 
do naszych towarzyszy z wszystkich 
krajów i do naszych przyjaciół z Pol
ski wiarę w powodzenie akcji mię
dzynarodowej tych wszystkich, któ
rzy znaleźli się w obozach koncentra
cyjnych, bez względu na różnice ra
sy, poglądów politycznych lub wy
znania, a jedynie dlatego, że nie na- 
widzili dyktaturę przemocy i poko
chali Wolność.

t e e g f a r f  p m s tf
CENY ZBOŻA I CHLEBA

W artykule zatytułowanym „Paska 
rze hulają" „Głos Ludu" pisze:

Ceny zboża spadają w całym kraju . 
Spadły one w ciągu ostatnich, kilku ty
godni o przeszło połowę. Należy się spo
dziewać, źc tendencja zniżkowa tych cen 
utrzym a się nadal. Żniwa zapow iadają się 
nieźle. Chłop został zwolniony od kon
tyngentów, a więc niedługo na rynku po
jaw i się w poważniejszej ilości zboże 
nowego urodzaju, Ceua Chleba, cena pie
czywa w ogóle pozostaje natom iast bez 
zmiany. Oczywista — mówimy o pieczy
wie wolnorynkowym, gdyż cena pieczywa 
kartkowego nigdy nie pokryw ała jego ko
sztów, nie może więc zostać obniżona.

Piekarze tłum aczą się, że muszą wpierw 
zużyć zapasy mąki, kupione po poprzed
nich, wyższych cenach. A czy przy wzro
ście cen kalkulowali oni chleli podług 
niższych cen zakupu, czy też podług wyż
szych, obowiązujących w danej chwili na 
rynku? Tłum aczenie się koniecznością zu
życia starych zapasów m ąki nie może być 
wytłumaczeniem dla utrzym yw ania wyso
kich cen chleba. Jeśli kłoś grom adził 
nadm ierne zapasy — nieraz licząc na głód 
w k ra ju  1 nu odpowiedni zarobek na tym 
głodzie, to uie może on teraz z tego ty
tułu pretendować do zw rotu kosztów spe
kulacji.

Trzeba przeprowadzić rewizję cen pie
czywa. Trzeba je dostosować do poziomo 
cen zboża, do rzeczywistych kosztów wy
pieku, x  uwzględnieniem norm alnego ku
pieckiego zysku. Rynek pieczywa lak
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1 K S I Ę G A R Z E  
|  i BIBLIOTEKARZE f
I  p o s z u k i w a n i
i na teren całej Polsk i

W yczerpujące oferty wraz z życiorysam i przesył ć pod ad; .sem; Spół
dzielnia Wydawnicza „W iedza" — W arszawa, W iejska 18, IV p.

ważny dla przeciętnego obywatela nie 
może być terenem rozpasauycli paskar
skich harców.

AMERYKANIE WOLĄ NIEMCÓW
„Polska Zbrojna" cytuje za radziec 

kim czasopismem „Nowoje Wriemia" 
wyniki ankiety, przeprowadzonej 
wśród żołnierzy amerykańskiej armii 
okupacyjnej w Niemczech.

„19 proc. zapytanych wierzy, że Niem
cy mieli pewne uzasadnieniu do wszczę
cia wojny. 28 proc. zgadza się z niektó
rym i w yjaśnieniam i przyczyn rozpoczęcia 
wojny przez Niemcy. 22 proc. zapytanych 
stwierdziło, że według ich mniemania 
Niemcy za czasów H itlera mieli „w ystar
czające uzasadnienie1* dla prześladowania 
Żydów. Duży procent żołnierzy gotowy 
jest zgodzić się z niemieckimi wyjaśnie
niam i i sądzi, że niemieckie masy nie 
ponoszą odpowiedzialności za okrucień
stwa w obozach koncentracyjnych. W e
dług m niem ania 51 proc. zapytanych H i
tler zrobił do roku 1939 wiele dobrego 
dla Niemiec. 24 proc. wyznało, że argu
ment Niemców stw ierdzających, iż Niemcy 
były uajbardziej produktywnym  pań
stwem europejskim  i dlatego m ają prawo 
do wywierania dominującego wpływu na 
kontynencie, należy uznać za „bardzo 
w ażny" lub „dosyć ważny". 30 proc. od
powiedziało, że Niemcy podobają się im 
więcej niż Anglicy i Francuzi".

Autor artykułu w „Polsce Zbroj
nej" wyjaśnia przyczyny takich od
powiedzi żołnierzy amerykańskich i 
kończy swe uwagi stwierdzeniem, że 
„niebezpieczeństwo na zachód od 
Odry i Nysy rośnie z dużą szybko
ścią".

Delegacje zagraniczne
na Konferencją b. Więźniów Poiit.
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Po przyjeździe delegacji włoskiej, belgij 
skiej i holenderskiej na konfertneję delega 
tów Związków b. Więźniów Politycznych 
Hitlerowskich Obozów Koncentracyjnych — 
w dniu 19 bm. przyjechały dalsze delegacje, 
a  manowicie: Luxemhurga, Norwegii, Buł
gar* i Czechosłowacji.

Polskę reprezentow  ,ć będzie w czasie o- 
y jh r« łd  sześcioosobowa dnegacja  z wicemini- 
I '  strem Balickim na czele.

a1

Tak, tak. Niech się do nas zgłosi. Za dwa 
dni? — tak. To świetnie, wszystko będzie 
gotowe. Dowidzenia Panu.

ODSŁONA II.
W arszawa, Attachć wojskowy przy am ba

sadzie USA.
(Osoby: Polski korespondent ua procesie 

norym berskim i  irzęunik ambasady USA).
Polski korespondent: — Dobry wieczórt 

Chciałem prosić o przedłużenie m ojej prze
pustki do am erykańskiej strefy w Niemczech.

Urzędnik: — Dlaczego Pan nic w yjechał w 
term inie?

Polski korespondent: — Bo musiałem co 
stać .dłużej w kraju . Byłem ni. In. na <pro- 
cesie Greisera w Poznaniu. Ale panowie mo
gą sprawdzić — ja  jestem jednym  z pięciu 
polskich korespondentów akredytowanych w 
Norymberdze na stały pobyt.

Urzędnik: — 1 am very sorry. My musimy 
depeszov ać do Norymberg! i dostać stam tąd 
zezwolenie na przedłużenie pańskiego per- 
mitu.

Poiski korespondent: —• Ale proszę panów. 
Tc formalności były już załatw ione osiem 
miesięcy temu, w chwili gdy wyjeżdżaliśmy 
do Norymberg! no raz pierwszy.

Urzędnik: — I am very sorry. Dostaliśmy 
nowe zarządzenie. Musimy depeszować do 
Norymbergi i czekać na  odpowiedź.

ODSŁONA U l.
(W trzy dni później. — Ci sam!)

Korespondent polski: —  Dzień dobry. Ja 
w sprawie m ojej przepustki. Czy nadeszła 
Już odpowiedź?

Urzędnik: — How do You do? Niestety je* 
szczc nie. I  am sorry.

ODSŁONA IV.
(po ośmiu dniach. Ci sami) 

(Korespondent polski i  urzędnik ambasady 
są już na „Ty")

K orespondent polski: — Jak  się uiasz? Co 
z moją przepustką?

Urzędnik am basady USA: — I  am really 
very sorry. Nie mamy odpowiedzi, musisz 
czekać.

K orespondent polski: (czeka — dotych
czas).

KURTYNA
Objaśnienie: Dziwnym trałem  byłem wspót 

uczestnikiem obu tych seep. Dlatego też mu- 
gę z czystym sumieniem podpisać: „Za zgod
ność."

Ale przyznać się muszę, że nie rozumiem.
0  co właściwie chodzi (jak mawiał płk 

Beck).
Korespondenci polscy dostali się do No-, 

rymbergi po przezwyciężeniu wielu trudno
ści. Trzeba było (w  listopadzie 1945 r.) de
peszować do F rankfu rtu , żeby wyjaśnić, czy 
mamy prawo przysłuchiw ać się procesowi 
norym berskiem u, czy też nie. (My — tzn. Po 
lacy). W końcu dostaliśmy zezwolenie — że 
lak. Że nam wolno. Spóźniliśmy się nu roz
poczęcie procesu.

Następnie musieliśmy bardzo gorąco w al, 
czyć o przydzielenie nam odpow iedniej tlo* 
ści miejsc na sali sądowej. Bo chociaż Duń
czycy mieli dziewięć miejsc, ehociaż Czesi 
otrzym ali osiem, chociaż F rancuzi dostali 
kilkanaście (a później kilkadziesiąt) — m;< 
musieliśmy tłumaczyć, że Polacy są w proce 
sie norym berskim bardzo zainteresowani i 
musieliśmy prosić, by nam dauo aż pięć 
miejsc (zamiast początkowo przyznanych 
trzech).

Po wielu staraniach i kłopotach uzyskallś 
my tzw. akredytację. Przyznano nam pięć 
k art wstępu na salę i dziesięć m iejsc w obo
zie prasowym. Byliśmy szczęśliwi 1 zadowo
leni.

Ale mieliśmy nieostrożność wrócić do Pol
ski. Do kraju , który znajduje się rzekomo 
za żelazną kurtyną.

1 oto okazuje się, że strasznie trudno wy
dostać się z poza żelaznej kurtyny.

Przed parom a tygodniam i żona redaktora 
Stanisława Greko, chorego śm iertelnie, nie 
mogła otrzym ać perm itu amerykańskiego. 
Czekała nań bardzo długo. Tak długo, aż 
red. Grek zm arł sam otnie w szpitalu ooryui 
berskim. ^

A wszystko dlatego, że jego rodzina znaj
dowała się za żelazną kurtyną.

Dzisiaj znów polscy dziennikarze czekają 
na zezwolenia.

Mają wprawdzie pięć miejsc na sali sądo 
w ej, m ają dziesięć miejsc w obozie praso
wym. Mają nawet „akredytację".

Ale są w W arszawie — za żelazną k u rty 
ną.

Więc chociaż nie ma w te j chwili w No
rym berdze ani jednego polskiego dziennika
rzu , chociaż żadne z tych „akredytow anych" 
miejsc nie jest w ykorzystane — to przecież 
muszą czekać. Bo są za żelazną kurtyną.

A j i piszę tycb kilka słów, zapraw ionych 
goryczą tylko dla usprawiedliw ienia się. Bo 
mam być w Paryżu dn. 29 lipca na otwarciu 
konferencji pokojowej.

A do Paryża jedzie się dzisiaj przez ame
rykańską strefę okupacyjną w Niemczech.

Jeśli uie zdążę ua czas, jeśli Czytelnicy uie 
będą mieli korespoudeucji z otw arcia konfe 
rencji — proszę nikogo nic winić. My wciąż 
czekamy.

I a m v e r y s o r r y .
(K urtyna — ż e l a z n a ) .

KAI
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Chodzi o wiedzę i postęp, czy o zyski
W alki aptekarzy z drogislam i

Mający chlubny, stuletnią tradycję 
zawód drogisty spotyka się ostatnio z 
dziwnymi, niezrozumiałymi naogół u- 
trudnieniami. Prawnie się podciąć jego 
egzystencję i zahamować wszelkie pró 
by członków Zrzeszenia — zmierza
jące do podniesienia i pogłębienia 
wiedzy fachowej pracowników i per
sonelu składów aptecznych i droge- 
ryjnych.

SPRAW A LICEUM 
DROGISTOW SKIEGO 

I  AKADEMII DROG ISTÓW
Po zwalczeniu mnóstwa oporów, 

Zrzeszenie Drogistów stworzyło licea 
drogistowskie, narazie w Poznaniu i 
Warszawie. Jest to typ uczelni zawo
dowej, średniej, kształcącej fachowo, 
której etapem końcowym ma być pro
jektowana Akademia Drogistowska, 
dająca po_ ukończeniu tytuł naukowy, 
przysługujący wyższym uczelniom i 
kierująca absolwentów do przemysłu 
pcrfumeryjno - kosmetycznego, che
micznego, mydlarskiego. N im  jednak 
udało się zrealizować postulat liceów 
drogeryjnych — trzeba było przezwy. 
ciężyć niewiadomo na jakiej podsta
wie oparty sąd, że dla pracowników 
drogeryjnych szkoła tego rodzaju jest 
niepotrzebna,_ że wystarczy egzamin 
zdany przed inspektorem farmaceuty
cznym w województwie. Trudności 
przy próbach stworzenia Akademii 
Drogistowskiej są jeszcze większe.

UKRYTE SPRĘŻYNY TY CH 
POSUNIĘĆ

Cichą, bezpardonową tę walkę pro
wadzi ze zrzeszeniem drogistów’ Zwią 
zek Farmaceutów, grupujący w swych 
szeregach _ przeważnie właścicieli ap
tek. Tłuści aptekarze boją się panicz
nie konkurencji, jaką w ich tylko mnie 
maniu mogą stworzyć im  drogerie i 
składy apteczne. Boją się szczególnie 
uczciwej kalkulacji kupieckiej.

Stąd nie uznają świadectw, wyda
wanych przez licea drogistowskie ig
norując zakład, który uznało państwo. 
Z  nich rekrutują się t. zw. inspektorzy 
farmaceutyczni, którzy, kontrolując 
drogerie i apteki, robią protokóły i do 
chodzenia za sprzedaż proszków na 
ból głowy, gdyż te w swym składzie 
chemicznym posiadają 0,05 gr. kofe
iny — zawartość mniejszą od tej, ja
ka się mieści w szklance kawy. Ze 
strony farmaceutów płyną złośliwe 
wycieczki i wnioski.

ROLA SKŁADÓW  APTECZNYCH 
I DROGERII

Apteka znajduje się tylko w więk
szym ośrodku ludności. D rogeria mo
że utrzymać się wszędzie. Stąd zasięg

jej wpływów jest daleko szerszy. Dro- 
giści nie zamierzają wcale być konku
rencją aptek. Pragną dalej sprzeda
wać swoje środki kosmetyczne, higie
n icznej odżywcze, fotograficzne, od
każające, farby, chcą być dalej dorad
cą rzemieślnika, chłopa, pani domu. 
Lecz chcą mieć także prawo sprzeda
ży fabrycznych preparatów medycz
nych, t. zw. lekarstw obojętnych pew
nego gatunku specyfików, tych wszy
stkich medykamentów, na które nie 
potrzeba recepty lekarskiej.

SŁUSZNE POSTULATY 
DROG ISTÓW

Drogiści domagają się przede wszy
stkim nowej ustawy regulującej upra
wnienia drogerii i sklepów aptecz
nych. Ustawy, k tó ra’będzie uwzględ
niała potrzeby dnia. Stara bowiem u- 
stawa z 1844 roku jest przeżytkiem. 
W  dodatku, w  pewnych regionach 
Polski obowiązują jeszcze ustawy pru
skie, austriackie.

Drogerzyści pragna mieć własnych 
inspektorów drogistowskich, niezależ 
nych od Dep. Farmaceutycznego i 
własną Izbę Drogistowską. Rozumie
jąc zaś doskonale rolę wiedzy, dążą, 
aby warunkiem uzyskania dyplomu 
drogis to r "  kiego była mała matura 
plus dwu ;tnie liceum drogistowskie. 
Odpowiedni memoriał Zarząd Głów
ny Zrzeszenia złożył już dawno min. 
Litwinowi.

KORZYŚCI ŚW IATA PRACY
Zrzeszenie Związku Drogistów  re

prezentuje 3.000 składów aptecznych 
i drogerii z 12.000 pracowników (w 
W arszawie 67 składów aptecznych i 
drogerii) jest czynnikiem, który w zro 
zumieniu przemian społecznych prag
nie dotrzeć do najszerszych mas. Go-

Nowy senat akademicki 
uniwersytetu toruńskiego
TO R U S (GAP). W  w yniku w yborów  do 110 

wego Senatu Akadem ickiego Uniw. M ikołaja 
Kopernika w Toruniu, rektorem  został prof. 
Ludwik K olankow ski, prorektorem  prof, dr 
W ładysław  D ziew ulski, dziekanem  W ydzia
łu H um anistycznego prof, dr Konrad Górski, 
dziekanem  W ydziału M atem atyczno - P rzy
rodniczego prof, dr Jan Preuffer, dziekanem  
W ydziału Praw a —  prof, dr Władj^sław Na 
m ysłow ski, dziekanem  W ydziału Sztuk 'P ięk  
nych —  prof. Stefan Narębski.

W  now ym  roku akadem ickim  Uniwersytet 
M ikołaja Kopernika w Toruniu zasili szereg  
now ych sił naukow ych, m. in. prof. dr E. 
Kucharski ze Lwowa, który obejm ie katedrę  
teorii literatury, prof. Jakim ow icz (katedra 
prehistorii) i in.

towe zasadnicze środki lecznicze, któ
rych fabrykacje pozostawia się pla-, 
cówkom naukowym pragnie drogista 
rozprowadzić, aby podnieść higienę 
mas, zlikwidować ciemnotę i praktyki 
znachorskie. Drogista nie leczy, lecz 
zapobiega chorobom. Zrzeszenie dro
gistów, popularyzując i kalkulując 
zdrowo, czyni środki, na których do
tychczas żerowały jednostki — łatwo 
dostępnymi. To jest walka z kapita
łem, walka, w której zwycięstwo bę
dzie sukcesem szarego człowieka.

P R T Y K J  ATI
STA N Ó W  ZJED N O C ZO N Y C H
W  Stanach Zjednoczonych, gdzie 

zdrowotność nie stoi niżej, jak u nas, 
nie ma aptek.

Istnieją natomiast różne klasy 
drogerii. Drogerie, których pracowni
cy przeszli specjalne kursa mają pra
wa robić lekarstwa. W  ten sposób nie 
po 'wyższa się sztucznie cen, ani nie 
stwarza „klanu” zazdrośnie broniące
go krociowych zysków. (R s).

Kusząca piękność stolicy
na usługach Gestapo

(Epilog sądowy smutnej przeszłości)
Ogromnie zagadkową poszlakową 

sprawę rozpatrzy w najbliższym czasie 
Sąd Specjalny w Warszawie. N a ła
wie oskarżonych zasiądzie Eleonora 
Beata Maciak z domu baronówna 
Phahlen, która w czasie od 12.1.1941 

jako agentka „Gestapo” wydawała 
członków polskich organizacji pod
ziemnych w ręce władz niemieckich.

Akta sprawy sięgają roku 1939, kie 
dy zjawiła się w W arszawie, niezwyk
łej piękności kobieta, Eleonora Beata 
Pahlen. N a niezwykłą jej urodę, zwró 
cił uwagę oficer W ojsk Polskich kpt. 
Maciak, który w czerwcu 1939 roku 
poprowadził ją do ołtarza.

W ojna, rozłączyła młodą parę. Kpt. 
Maciak, po krótkiej kampanii wrześ
niowej, dostał się do obozu skąd u  
ciekł i wrócił do Warszawy.

W  dwa miesiące później został are
sztowany przez Gestapo.

Zrozpaczona małżonka rozpoczęła 
wędrówkę po niemieckich urzędach 
policyjnych, usiłując wydobyć męża, 
względnie uzyskać o nim jakąś wia
domość. Dowiedziała się jednak

Jakie przedsiębiorstwa
przechodzą n a  własność państwa

Rozporządzeniem  Rady M inistrów pow oła  
ne zostały do życia: K om isja Główna przy 
Centralnym Urzędzie P lanow ania oraz Ko
m isje W ojew ódzkie przy Urzędach W oje
wódzkich celem  realizacji ustaw y z dnia 
3.1.46 r. o przejęciu na w łasność Państwa, 
podstaw ow ych gałęzi gospodarki narodowej. 
Komisje w ydaw ać będą postanow ienia, czy  
przepisy tej ustaw y m ają zastosow anie do 
danych przedsiębiorstw .

Przew odniczący Komitetu Ekonom icznego  
Rady M inistrów pow ołał kom isję złożoną z 
przedstaw icieli Centralnego Urzędu Planowa  
nia, poszczególnych m inisterstw  —  człon
ków  wyznaczonych _ /zez KRN, przedstaw i
cieli KCZZ, Związku Rew izyjnego Spółdziel
ni R. P. i Związku Sam opom ocy Chłopskiej.

Do K om isyj W ojew ódzkich wchodzą: dele  
gat Kr  misji Głównej, naczelnik  wydziału  
przem ysłow ego Urzędu W ojew ódzkiego, de

m ysłow # .  handlow ej i spółdzielczości.

Kom isje W ojew ódzkie są w łaściw e do prze 
prowadzania postępow ania, dotyczącego  
przejścia i przejęcia na w łasność następują
cych przedsiębiorstw : browarów, o produk
cji pow yżej 15.000 hl rocznie, następnie  
przedsiębiorstw  w ielkiego i  średniego prze
m ysłu w łókienniczego, przem ysłu poligrafi
cznego, drukarń, oraz przedsiębiorstw , zat-

trudniających ponad 50 robotników  na jed  
ną zm ianę.

Każdy w łaściciel przedsiębiorstw a oraz o- 
soby, urzędy i instytucje m ogą w nieść od
w ołanie od postanow ienia Kom isji W oje
w ódzkiej do Kom isji Głównej..

Rozporządzenie w ykonaw cze Rady Mini
strów  pozwala na pełne zrealizow anie usta 
wy z dnia 3.1.46 o przejęciu na w łasność pod 
staw ow ych gałęzi gospodarki narod ovej, c- 
kreślając ściśle  granice 3 sektorów: państwo  

wego, sam orządowego i  prywatnego.

wkrótce, że męża jej rozstrzelano po
dając jako powód nielegalne posiada- 
nie broni.

W  trakcie jednak tych wedrówelc 
Maciakowa nawiązała szereg znajo* 
mości z wyższymi dygnitarzami z Ge- 
stapo, które utrzymywała w dalszym 
ciągu. W  mieszkaniu jej bywali czę
sto wyżsi oficerowie niemieccy z któ
rymi spotykała się również na mie
ście. W  czasie tych spotkań oskarżo
na, jak zeznaje, otrzymywała dwu czy 
trzykrotnie pieniądze, które jej siłą 
wsuwano do kieszeni.

Sprawa Maciakowej ujawniła się  
dzięki przypadkowi.

W  Łodzi znaleziono część kartote
ki Gestapo z Al. Szucha i tam natra
fiono na personalia Maciakowej, 
gdzie figurowała pod pseudonimem 
Eryka.

W  papierach trafiono na adnota
cję niemiecką, że Maciakowa jest spe
cjalnie zasłużona.

Co do tego punktu tajemnicza pięE 
ność tłumaczy się, że dawano jej róż
ne papiery do podpisania, które z po
czątku .podpisywała bez czytania, 
gdyż _ grożono jej śmiercią, o ile nie 
spełni rozkazu.

Ponadto stwierdzono, że oskarżona 
delegowana była przez Gestapo do 
zadań specjalnych, a mianowicie do 
polskich organizacyi podziemnych. 
Oskarżona temu zaprzecza katego
rycznie. Faktem j—t jednak, że nawią
zała bliższy kontakt z jednym z ofi
cerów organizacji podziemnych, po 
którym wszelk< ślad zaginął.

Maciakowa, po powstaniu, przenio 
sła się do Otwocka, gdzie pracowała 
jako sanitariuszka w szpitalu P. C. K.

W  lutym b. r. została aresztowana 
przez władze bezpieczeństwa.

(Cz)-

REMONT STOCZNI BAREKlegaci w łaściw ych m inisterstw , delegaci wo
jew ódzkicli zwfagltm r zawm luwyctT, Izby p r z y  — B ąństw ow y Z aw ąd-W odnys ..przystąpił da

remontu m ałej stoczni barek znajdującej się 
w m iejscow ości podszczecińskiej Podjuchy. 
Pom orze Zachodnie odczuwa bardzo pow aż
nie brak stoczni, w których można by napra 
wiać barki, które wydobywa się z dna Odry.

ZABITY PRZY POŁOW IE RYB

W e wsi Odrzyń pow. Białogród m iał m iej
sce tragiczny wypadek, który pociągnął za 
sobą śm ierć jednego z rybaków. W  czasie po-

Jak starać się o koncesję
na założenie nowego przedsiębiorstwa przemysłowego
Zgodnie z przepisam i ustaw y z dnia 3 sty

cznia 1946 roku o  przejęciu na w łasność  
podstawow ych gałęzi gospodarki narodowej 
zatwierdzony został przez Kom itet E kono
m iczny Rady M inistrów projekt rozporzą
dzenia o trybie udzielania koncesji na za
kładanie now ych  przedsiębiorstw  w  gałęziach  
przem ysłu i kom unikacji.

Na założen ie now ego przedsiębiorstw a, 
należącego do kategorii, podlegających prze 
jęciu przez państwo — w ym agane jest uzy
skanie koncesji.

P odania o koncesje składane będą w ła
ściwem u m inistrow i wraz z odpisem  dla Pre  
zesa Centralnego Urzędu P lanow ania. Do 
podania dołączyć należy: w yciąg z  rejestru  
! .m dlowego lub projekt statutu lub um owy  

tki, o ile  firm a ma być utw orzona w  
.lie osoby prawnej, następnie plan finan

sow ania produkcji z podaniem  rodzaju i 
w ysokości kapitałów , przeznaczonych dla 
założenia i prowadzenia przedsiębiorstwa, 
oraz opis planow anego zakresu produkcji

lub działania przedsiębiorstwa.
Koncesja będzie wydawana przez w łaści

wego M inistra w  porozum ieniu z Prezesem  
Centralnego Urzędu Planow ania.

K oncesji n ie w ym aga się od przedsię
biorstw, które n ie podlegają przejęciu przez 
Państwo.

ZAŚWIADCZENIA

Kom itet E konom iczny Rady M inistrów  
zatwierdził projekt rozporządzenia Ministra 
Przem ysłu, Aprowizacji i Handlu oraz Mi
nistra Adm inistracji Publicznej w sprawie  
wykonania ustaw y o  zakładaniu now ych  
przedsiębiorstw  i popieraniu in icjatyw y pry
watnej w  przem yśle i  handlu. Na podsta
wie tego rozporządzenia W ydziały Przem y
słow e Urzędów W ojewódzkich wydaw ać bę
dą na żądanie now ozakładanego przedsię
biorstwa zaśw iadczenie, że n ie należy ono  
do kategorii przedsiębiorstw podlegających  
przejęciu przez Państw o lub wym agających  
koncesji.

14.000 dzieci warszawskich
pojedzie w sezonie (etnim na wczasy
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A K W I Z Y T O R Z Y
O G Ł O S Z E N I O W I

SAMODZIELNI UEM M IICforaz

ODD ZIA ŁÓ W  i AGENTUR
P O S Z U K I W A N I

N A  T E R E N  W A R S Z A W Y  
i W S Z Y S T K I C H  W O J E W Ó D Z T W

Podania wraz z życiorysami należy przesyłać pod adresem  Spól* 
dzielnia Wydawnicza „W IEDZA", Wydział Ogłoszeń i Rekwiny, 
Warszawa, ul. Wiejska 18. 1157

Na wczasy letnie, zorganizow ane przez 
W ydział W czasów  Zarządu M iejskiego, w  po 
rozum ieniu z W ydziałem  Opieki Społecznej 
i W ydziałem  Opieki nad Matką i Dzieckiem  
wyjedzie w bieżącym  sezonie około 14.000 
dzieci w wieku od 4-ch do 18-u lat. Z licz
by tej w yjechało już 5.000. W porównaniu  
z zeszłoroczną akcją w czasów , z której sko
rzystało tylko 3.000 dzieci — cyfry tegorocz
ne św iadczą w ym ow nie o  w ielk iej popra
w ie stosunków  w  aparacie organizacyjnym  
i aprowizacyjnym .

ROLA SPOŁECZNA WCZASÓW
W szelk ie niedom agania aprow izacyjne, na 

które tak często i tak pohopnie skarżą się  
ródzice i  które n ie by ły  w żadnym  w ypad
ku groźne —  spowodowano zostały rem a
nentem  w  spółdzieln iach Społem . Remanent 
ten wypadł złośliw ie akurat w końcu czerw 
ca i na początku lipca, t. zn. w  okresie, k ie
dy w czasy były w pełnym  toku. Poważną  
trudnością w dziedzinie w yżyw ien ia  w cza
sów  jest konieczność czyn ienia zakupów  na 
wolnym  rynku w obec braków w  przydzia  
łach żyw nościow ych. Jednak i tutaj Fun 
dusz Aprow izacyjny łącznie z  Zarządem  
M iejskim, który pom aga oprócz tego w szyst
kim instytucjom  (oprócz YMCA) w organi
zowaniu w czasów  —  ratuje sytuację. W  o- 
statecznym  wypadku, w  razie braku żyw no
ści turnus zostaje przerwany i dzieci w ra
cają do domu.

N ależy jednak ku uw adze zbyt czułych  
rodziców podkreślić, że w czasy —  to nie 
tylko objadanie się i próżniactw o. O dpoczy
nek w akacyjny w grom adzie ma oprócz te
go pow ażny aspekt w ychow aw czy: uczy
dziecko w spółżycia z grom adą, sam odziel
ności i w ytrw ałości Oprócz tego m iejscow o
ści, gdzie urządzane są w czasy (Śląsk D ol
ny, Pom orze, Podhale, Tatry i Mazury) —

W O xfordz ie  o b ra d u je
Liga Czerwonych Krzyży
WARSZAWA (SAP). W O xfordzie toczą 

się obrady przedstaw icieli narodow ych sto
warzyszeń Czerwonych Krzyży, zrzeszonych  
w m iędzynarodowej in stjtu cji pod nazwą 
„Liga Stowarzyszeń Czerwonego Krzyża11.

Na zjazd przybyło ponad 200 delegatów  
reprezentujących 60 narodow ych Czerwo
nych Krzyży, m. in. i  P olskiego Czerwone 
go Krzyża.

uczą dzieci przez poznaw anie i  zw iedzanie  
okolicy , m iłości i  przyw iązania do ziem i o j
czystej.

Jeżeli chodzi o  w artości krajoznawczo- 
turystyczne to n ieocenione przysługi odda
ją  m łodzieży obozy wędrowne, których 
(pierwszy raz w tym  roku) będzie około 12, 
po 25 dzieci. Trzy takie obozy są już w te
renie.

Kwestią wczasów , oprócz czynników  urzę 
dow ych, zainteresow ało się  żyw o społeczeń
stwo w całym  kraju. Przykładem  m oże być 
Lembork, gdzie sam orzutnie pow stał Kom i
tet Pom ocy D zieciom  W arszawskim . Komi
tet ten przyjął już na okres w akacyjny 130 
dzieci, które spędzą letnie m iesiące w rodzi
nach zastępczych na P ojezierzu Mazurskim.

PŁONNE OBAWY
W szelkie skargi dzieci w listach z kolonii 

letnich do rodziców dotyczące, czy to złego 
traktowania, czy  w yżyw ienia, spowodowane  
są, w przygniatającej w iększości wypadków, 
indywidualne, psychicznym  upośledzeniem  
dziecka lub też jego aspołecznością.

Przyw iązyw anie zbytniej wagi do takich  
skarg i  listów  robi wśród rodziców wielki 
alarm, czyniąc idei w ielką szkodę, a  krzy
wdę opiekunom  i  wychow awcom .

Dziecko otrzym uje 3000 kalorii, 3/4 kg. 
chleba (tyle dzieci zjadająl) i 6  dk. tłuszczu  
dziennie. N iestety białego chleba długo jesz
cze n ie  będą m ogły dzieci jeść na wczasach.

Opieka lekarska jest dostateczna, a że w  
jednym  m iejscu zachorow ało np. 8 na 300 
dzieci —  to temu n ie  pom oże żaden geniusz 
lekarski.

LUDZIE NIEDOCENIENI
N iedoceniana jest zato praca szarego o- 

piekuna dzieci na koloniach i półkoloniach. 
Jest to praca cięższa, odpow iedzialna i źle 
płatna. O tym  jednak, jak waga tej pracy 
doceniana jest wśród m łodzieży gim nazjal
nej św iadczy fakt, że  kursy dla kierow ni
ków » w ychow aw ców  i kursy dla pom ocy 
wychow aw czej ukończyło 94 (na 106) m atu
rzystów, którzy w  okresie kursów zdawali 
lub przygotow yw ali się do matury.

Oprócz tego m łodego narybku organizują 
wczasy starzy i dośw iadczeni fachow cy i 
specjaliści.

P o okresie im prowizacji w tej dziedzinie  
nastał okres planow ej pracy, skutkiem  któ
rej biedne i wycieńczone dzieci w arszaw 
sk ie zażyw ają w pełni słońca, sw obody  
w ypoczynku, (ap)

łow u ryb w staw ie, rybak Jan Sztram (lat 
?§). .ę^|tacgył o minę, która wybuohła z taką 
siłą, iż rozerwała Sztrama na drobne kaw ał
ki. Znaleziono jedynie strzępy ciała zabite 
go, które znajdow ały się  naw et w odległości 
70 m od m iejsca wybuchu.

DOM LUDOWY Z BARAKU 
PONIEMIECKIEGO

ZAGÓRZE (PAP). W  Zagórzu koło W ie
liczki odbyło się  pośw ięcenie Domu Ludowe
go. Dzięki staraniom  m iejscow ych obyw ateli 
zakupiono barak poniem iecki j odrem ento- 
wano go. Uzyskano w ten sposób salę szkol 
ną, św ietlicę i sa lę teatralną.

„MIASTO DZIECI" W KASZUBSKIEJ 
SZWAJCARII

KATOWICE. —  Z in icjatyw y P olskiego  
Czerwonego Krzyża pow stało w Dzierzążniu  
w K aszubskiej Szwajcarii „m iasto dzieci11, 
gdzie 1.400 dzieci z w iększych m iast polskich  
wyjeżdżać będzie na 4-tygodniow e kolonie  
letnie. P ierw szy turnus dzieci śląskich, w ilo 
ści 200 w yjechał 3 bm., zaś drugi turnus wy  
jedżie 2 sierpnia. Urządzenie paw ilonów , jak  
również całą aprow izację podjął się  dosatr- 
czyć Szwedzki Czerwony Krzyż,

CO WÓDKA MOŻE.™

WŁOCŁAWEK. —  Pom iędzy m ieszkańcem  
gm iny Baruchowo w pow iecie w łocław skim  
Skibińskim  Leonem  a jego pasierbem  Orli
kiem Franciszkiem  m iały m iejsce czę„te n ie
porozum ienia na tle złego traktowania przet 
Skibińskiego matki Orlika. W czasie jednej 
z takich sprzeczek i Skibiński będąc w stanie  
nietrzeźwym , ugodził Orlika nożem w brzuch  
da tego stopnia, że trzeba było przewieźć go  
do szpitala. N iebezpiecznego nożown ka are
sztow ano. W  najbliższym  czasie odpow iadać  
będzie przed sądem.

WYKRYCIE SKŁADU AMUNICJI
LUBLIN (SAP). Żołnierze lubelskiego od

działu wojsk wewnętrznych wykryli przy 
pom ocy gajow ego w lesie Stary Tartak po- 
wiatu lubartowskiego poniem iecki skład a- 
m unicji. W składzie znajdow ało się około  
4 ton am unicji niem ieckiej do autom atów.

Dziennikarze szwajcarscy 
przybyli do Polski

W  dniu 18 bm. przybyła sam olotem  do  
W arszawy wycieczka 9 dziennikarzy szw aj
carskich.

Są to: dr Hans H arim ann („Basler Nacli- 
richsten"), S. Frey (Agence Telegraphique  
Siu-se), Sven Stelling Michaud („Journal de 
Geneve11), dr Paul Meierhans („Volksrecht11 
— Zurich), W yss Laurę („Prcosedienst11), dr 
Peter Schm idt (W eltw óche Zurich), dr Al
fred Keller (Der Bund —  Berno), dr Hans 
W. Hartm ann (Neue Zuricher Zeilung), dr 
Heinrich Kiihn (National Zeilung Basel).

Pobyt dziennikarzy w Polsce potrwa dwa 
tygodnie. Program pobytu obejm uje wyciecz  

j ki do Gdańska, Łodzi, W iocław ia, Krakowa 
i Katowic,



Dzfeń W&r&zSwy
ZARZĄDZENIE O RUCHU KOJfUNIKAGYJ- | dlą kat. I — 1,2 kg., dla kat. l{ — 1,2 kg., 

NVM PRZEZ MOSTY WARSZAWSKIE dla kat. I R — 0,9 kg., dlą kat. IJJ — 0,0 fcg., PARTIIW y d ział R uchu Kołowego p o d a je  dp w ia 
dom ości zarząd zen ie  do tyczące  m ostów  w a r
szaw sk ich :

1. M ort Ponia tow sk iego  służy dP p rz e 
p ra w y  p o jazdów  m echan icznych , d o to  
żek  konnych , ro w erów  i po jazdów  
row erow ych .

2. M ost w ysakow odny  służy do p rzep rą - 
wy w szelkiego ro d z a ju  po jazdów .

3. M ost pon to n o w y  służy  do p rzep raw y  
po jazdów  k o n n y ch  tow arow ych .

4. R uch p ieszy  m oże się odbyw ać przez 
w szystk ie  trzy  m osty,

NA BRUKOWEJ MOCĄ SIĘ POJAZDY 
ZATRZYMYWAĆ

W y d zia ł R uchu  Kołowego p o d a je  do w ia
dom ości, że z dn iem  22 lip ca  1946 r. p rz e 
s ta je  obow iązyw ać zakaz  zatrzym yw an ia  
p o jazd ó w  na  ul, B rukow ej.

SMALEC, MLEKO, SER W  SKLEPACH 
ROZDZIELCZYCH NA KARTY CZERWCO

W E I LIPCOW E
R esort Z ao p a trzen ia  m. st. W arszaw y  p o 

d a je  do w iadom ości, że w sk lep aeh  ro zd zie l
czych  spożyw czych  i m ięsn . ch  od  d n ia  24.7. 
do  d n ia  81.7. b r . w ydaw ane b ęd ą  n a  k a rty  
z ao p a trz e n ia  n a s tęp u jące  a rty k u ły :

W  >kłepach rozdzielczych m ięsnych: 

.Smalec UNRRĄ, jak o  zao p a trzen ie  za m  c 
czerw iec n a  k u p o n  Nr. 18, 19, 21 j 21 k a r t 
czerw cow ych  w  ilości n a s tęp u jąc e j: 

d la  ka t. I —  1 kg., d la  ka t. I I  — 0,75 kg. 
łączn ie  n a  w szystk ie  kupony.

Cena sm alcu  zł. 1 0 .--  zą 1 kg.

W  sklepach rozdzielczych spożyw czych: 
Mleko sproszkow ane chude UNRRA, jak o  

z ao p a trzen ie  za m -c lip iec  n a  kupon  Nr. 32 
k a r t  lipcow ych  w  ilości:

d la  ka t. I R  —  1 kg, d la  k a t. II — 0,75 kg, 
d la  k a t. III  —  0,5 kg., d la  ka t. I I  R—0,5 kg. 

Cena m leka sp roszkow anego  zł. 10.—  za

1 kg
Sól biała, jak o  p rzy d zia ł za m -c m aj, c ze r

w iec  i lip iec  n a  k u p o n  N r. 33 k a r t  lip c o 
w ych w ilości:

dł» k»t. II R —  0,6 kg-
Cena sql} b ia łe j zł. 2,»Q zą 1 kg.
Mleko skondensow ane niesłodzone UNRRĄ

dla  dżieci n ie  k o rzy sta jący ch  z k u rt „D “ 
na  k a r ty  z n a d ru k ie m  „m leko" za u p ę  Ijpjec 
n a  k u p o n  Nr. 9 po  5 kg. m leka sk ondenso
w anego (stosunek  1 :2 ) .

Ceną m leka skondensow anego  niesłodzo- 
negq zł. 6 —  za 1 kg.

Ser UNBRA dla dzieci ja k o  zao p a trzen ie  
za m -c Upiec n a  k u p o n  Nr, 5 k a r t  lip co 
w ych dziecięcych po  0,5 kg.

Cena se ra  zł. 45.—, zą 1 kg.

NOWA SKŁADNICA P.C.K.

P rz y  ul. K olejow ej 65, n a  te ren ie  daw nej 
w y tw órn i d rożdży, p rzy stąp io n o  do p rac  
p rzebudow y o cala łych  b u d y n k ó w  te j fa b ry 
ki. M ieścić się tam  będzie  now a sk ładn ica  
P.C.K.

NIE WOLNO SAMOWOLNIE PRZEPRO
WADZAĆ ROZBIÓREK

P ro w ad zen ie  p rą c  ro zb ió rk o w y ch  w ym aga 
zezw olenia In sp ek cji B udow lanej. Za sonjo- 
v  ln e  pod jęc ie  p rac  o rąz  n iezabezp ieczen ie  
te ren u  ro zb ió rk i Sąd S tarośc ińsk i p rzy  ul. 
Jag ie llo ń sk ie j i  u k a ra ł a . K ażm ierczska. 
zam . ul, W ysockiego, g rzy w n ą  4.400 zł oraz 
F r. S ido rczuka , zam . ul. W io sen n a  2, g rzy 
w ną 3.300 zł-

PROWADZĄCY MELDUNKI UPRZĄTAJĄ 
WARSZAWĘ

W  dn iach  m iędzy 16 a  20 lipca  członkow ie 
Z w iązku Zaw odow ego P row ad zący ch  M el
d u n k i m. st. W arsząw y  p ra c u ją  p rzy  u su 
w an iu  gruzów' n a  PI. N apoleona i p rzy  ulicy 
Szp ita lnej. U dział członków  w p raey  jest 
b a rd zo  liczny. Z g łaszają  się p aw et inw alidzi.

UWAGA OBMO
W szyscy członkow ie ORMO zb iórka przy 

k o m isa ria tach , w yodrębn ione  g ru p y  na swo-

I ich te ren ach  p racy , w poniedziałek , 22 lipca 
o godz, 8 rano , 

i Obei .ość w szystk ich  obow iązkow a.

Dyżury n o c n e  a p t e k
Od dn . 21 do 31 lipca :

Mgr. G rygier, P u ław sk a  83 
j, W iszn iew ski, R akow iecka 41 
„ Żbikpw skj, K oszykow a 11 
„ H ub n er, M arszałkow ska  72 
„ Po tock i, Al. Je ro zo lim sk ie  39 
„ D obrzańsk i, Al. Jerozo lim sk ie  97 
„ M oraw ski, Z łota 44 
„ L ipski, G rzybow ska 73 
„ M anduk, W o lsk a  89 
„ J. C yfracka, B racka 2 
„ Szym ański, Nowy Św iat 18 
,, K urow ski, R o zb ra t 32 
„ K w iatkow ski, pl, Inw alidów  8 

P r ą g ą
Mgr. H om olipki, pl. P rzy m ie rzą  4 

„ Ż łobikow ski, p |, Szem beką róg G ro
chow skiej 

„ A lbrecht, T arg o w a  12 
„ Biele, Z ąbkow ska 46 
„ D obru t, W ileń sk a  9 
„ Rościszew ski, B iało lęcka 59.

S tale  dyżury

Mgr. K otlew ski, G orąszew ska 31 
„ S zn iersztą jn , C egłow ska 41 
„ B asiński, Pow ązk o w sk a  56

SZWECJA WYGRYWA 3:2 Z JUGOSŁAWIĄ 
W  PUCHARZE DA VISA

F in a ło w y  mecz tenisow y o p u c h a r Davi >ą 
w stre fie  e u ro p e jsk ie j, rozg ry w an y  m iędzy 
Ju g o sław ią  i Szw ecją w Sztokholm ie, z ak o ń 
czył się  wynikiem 3:2.

Szw ecja spo tka  się więc ze zw ycięzcą g ru 
py am ery k ań sk ie j, a  w i . z USA, a z kolei 
zw ycięzca tego sp o tk a n ia  g rać  będzie z obroń  
eą p u c h a ru  — A ustra lią .

PRZED .MECZEM BOKSERSKIM JOE LOUIS 
— TAMI MAURIELLO

M istrz św ia ta  w boksie  wadze c iężk i:)  
M urzyn Joe Louis, k tó ry  n iedaw no  pokonał 
w walce o ty tu ł m is trza  św iata A m erykanina

P o d w y żk a  sz a c u n k ó w  
ubezpieczeniowych od ognia

Poczy n ając  od dn ia  1 hm- szacunek  ubez 
pieczeniow y w p rzym usow ym  ubezpieczeniu  
bu dynków  od ognia zosta je  podw yższony z 
ljj-k ro tn e j do 30 k ro tn e j p rzedw ojennego  sza 
eunku , zaś szacu n ek  w ubezpieczeniu  > 1 
ognia ru ch o m o ści ro lnych  — Z 10-krotne i o 
40-króljiej p rzedw ojennego  szacunku,

U R Z Ę D N I K

a d m in is tra c ji jnjj
p oszu k u je p ra cy

17 lat praktyki na stanowiskach: 
maga?ynięra, kierownika sekre
tariatu, kierownika administra
cyjnego, referenta wydziału za
kupów , kierownika działu o g ło 

szeń.
Oferty do Redakcji: „R obotni
ka” , dział ogłoszeń, AJ. Jerozo

lim skie 121 pod N r. 001.

MŁYŃSKIE
ARTYKUŁY, gaza , 3L' a, GURTY, 
PASY, NALEWY DO KAMIENI ITP.

„MŁYNOSPRZĘT"
W a r s z a w a ,  C r m i e I u a 18.

ZB IÓ R K A  D ZIELN ICY  ŚRÓ DM IEŚC IE 
K om itet P P S  D zielnicy Śródm ieście z a 

w iadam ia, że w zw iązku z roczn icą  PK W N 
i o tw arciem  m ostu Poniatow skiego  zarząd za  
zb iórkę T ow arzyszy z pocztam i sz tan d a ro 
wymi dn*3 2? lipca  rb., o godz. 8 rano  w lo 
k a lu  P a rtii , ul, M okotow ska 51/53.

DZIELNICA „TARGÓW EK"

22.VII. godz. 8 w lokalu  Komitetu, ul. 
P io tra  Skargi 48 zb iórka  członków.

PO SIE D Z EN IE  PREZYDIUM  EGZEKUTYWY 
WK PPS

23 brn. (wtorek), godz. 16, w lokalu  Śnież 
n a  4.

PO SIE D Z EN IE  EGZEKUTYW Y W . K.

27 hm. (sobota), godz. 16, Śnieżna 4.

ZERKANIA 
25 bm. godz. 17 — Koło Prelegentów — 

w lokalu warszawskiego WK- PPS.

Rilly C onna po raz  23,ci z rzędu  będzie 
b ro n ić  sw ojego ty tu łu  w sp o tk a n iu  z Tam . 
M auriello , zw ycięzcą A nglika B ruce W od- 
cocka. L ouis w alczyć będzie w d n iu  18 wrze. 
śn ia  w  Now ym  Jo rk u  na Y ankee S tadium . 
SPORTOWCY POLSCY — SPORTOWCOM 

RADZIECKIM 

W  zw iązku ze św iętem  ’ Mury fizycznej 
w Zw iązku R adzieckim  w dniu 21 hm . sp o r
towcy p-dsey w ys’ 'i do sportow ców  radziec  
k ieh  życzenia dalszego rozw oju  i rozkw itu  
tężyzny fizycznej, k tó ra  p rzyczyni się do 
ob ro n y  i u trw a len ia  p o k o ju  na świeeie.

r * u s l y s z y m y
I j O w R A D S O

N IED ZIELA , 21 LIPCA.
6.57 Sygnał czasu  i p ieśń  „Kiedy ram ie 

w sta ją  zorze". 7.00 K alendarz  h isto r. 705 
A udycja p o rań . 8.00 Dzień, p o rań . 8.25 M u
zyka. 9.00 Naboż. z S ieradza. 12.06 P o ran ek  
sym fon. 13.30 Niemcy po w ojnie. 13.40 A u
d ycja  w ojsk. 14.00 A udycja d la  św ietlic 
w iejsk . 14.40 T ea tr  w y obraźn i „Sadko Bo 
gacz" — b aśń  ru sk a  w przek ł. T. Łopalew - 
skiego. 15.30 K oncert P o lsk ie j K apeli Lud. 
pod dyr. F. D zierżanow skiego. 16.00 „B ajk a"  
wg. T uw im a —  au d y c ja  d la  dzieci. 16.20 
A udycja  d la m łodzieży. 17.00 Podw iecz. przy 
m ik ro f. 18.30 Tygodn. dźw iękow y. 18.45 
U śm iech i p io sen ' i. 19.10 K oncert m uzyki 
rozryw k. 20.00 Dzień, wiecz. 21.00 A udycja 
dla Po laków  zagr. 21.30 Skrzynka  posz. 
rodz. 22.00 A udycja rozryw k. 22.15 M uzyka 
taneczna . 23.00 O stat. w iad. dzień, wiecz. 
23.20 P ro g ram  na dzień nast. 23.30 S k rzy n 
ka posz. rodz. zagr. 23.55 Hym n.

Azbesty, gumy, szczeliwa, 
klingieryty,

wąże do spawania
poleca firma:

J. Słubicki i S. Jończyk
Warszawa, ul. Z g o d a  9

21 bm . godz. 10 — D zielnica Mokotów’ —* 
Sekcja  K obiet (Ghocim ska 4), celem  złoże
n ia  w ieńców  na sto k ach  cy tadeli B ojow ni
kom  o W olność.

22 bm . godz. 8 — D zielnica „T argów ek" 
(P io tra  Skargi 48). ,

  o  — — -

Zebranie weteranów 
warszawskich z 1905 roku

Zarząd Związku Weteranów W'alk R ew o
lucyjnych z 1905 r. w Warszawie, wzywa 
wszystkich członków Związku do stawienia 
się w niedzielę, dnia 21 bm., o godz, 10 
ran o  punktualnie w lokalu Związku.

Obecność członków obowiązkowa.

( T C l T O )
Opera  (Marszałkowska 8): godz. 18:

Balet „Chopeniana", „Wesele w Ojcowie", 
„Divertissement",

Tej.tr P olski (Karasia 2) godz. 18: „Gru
be R y b y “ z  Solskim ,

Teatr „Comoedta" (Szwedzka 2-4); godz- 
18 „Portret Generała"

Teatr M aty (Marszałkowska 81): godz 18 
„Po co daleko szukać", przez lipiec — z Sa- 
wanem i Wysocką."

Teatr Powszechnyt godz, 18 — „Droga 
do świtu".

Praski Teatr Rewii: godz. 17 J 19 — r«- 
wia pt „Najlepiej w Warszawie”.

Studio  (Karowa 31): godz. 18.30 — „Mio
dowa 14".

Teatr Ludowy  (Praga, ul. Targowa 73) 
— na wprost Dworca Wileńskiego — codzien 
nie o godz 19 30. w święta o godz. 1500, 
17 30 i 1945 wesjla rewia p. ł,j „Coś po
chińsku".

Po przedstawieniach autobusy odwożą 
publiczność z teatru Powszechnego i „Co
moedia" do Warszawy, a z Opery 1 Teatru
Po lsk ie g o  na P ra g ę

Kino A tlantic:  — C hm ielna 33 — „K rólew
na Śnieżka".

Kino „Polonia” (Marszałkowska 56) — 
„A im ię ich m ilion".

Kino Syrena  — Praga, Inżynierska 4 —« 
„Dwaj żołnierze".

Kino „Tęcza" — Zolibórz, Suzina 4 — 
„Pewnej nocy".

Kino Oświatowe Domu K ultury Robotni• 
czef — Warszawa — Żoliborz (Pl. Inwali
dów nr 10): film naukowy pt. „Kukiełki". 
Początek o godz. 17 i 19, w niedzielę i  świę
ta o godz. 1530, 17 j 19-ej,

Początek seansów w kinie „Tęcza" o godz. 
16-tej, w „Atląnticu" o godz. 12.12, w pozo
stałych kinach o godz. " -e j . W niedzielę t 
święta poranki o godz. 12-ej.

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży
dla Członków Źw. Zaw. i Org. Młodzieżo
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw. przy ul. Targowej 15, orśz w gmachu 
Straży Pożarnej ul. Polna 1 pok. 42 co
dziennie od 9 do 12-ej.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR. MED. SIEŃK O KSAWERY (z Warsza
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz
nych, pęcherza. Przyjmuje: Łódź, ul. Ki
lińskiego nr 132. w godz. 12-—2 i 4 — 6.

BUCHALTERA, siłę p ie rw szo rzęd n ą , d o b re 
go o rg a n iz a to ra , w yspecjalizow anego  w 
rach u n k o w o ści i k a lk u la c ji p rzem ysłow ej, 
p o szuku je  do biiTra cen tra ln eg o  1 na w y 
jazd y  do fa b ry k  P ań stw o w e Z jednoczen ie  
P rzem ysłu  O lejarsk iego , W arszaw a, ul. Cho- 
cin iska 14 (pokój 34— 38). 1164

DNIA 18.V1I.46 sk rad z io n o  n a  D w orcu  Głów 
n y m  w W arszaw ie  w alizkę  z u b ra n ie m  i to
rebkę  z d o k u m en tam i n a  nazw isko  H eleny 
K am iósk ie j, zam . W ilezeniec P ab iańsl.i,
pocz ta  P ab ian k i, pow . L ipno , u r. w 1926 r .- 
ku. D ok u m en ty : m e try k ę  u ro d zen ia  i Dow ó.l 
R e p a triacy jn y  u n iew ażn ia  się.

M A JSTER do octow ni i p iw o w ar do b ro w a 
ru  poszuk iw any . O ferty  do B iu ra  Ogłoszeń 
i R eklam  P.A.P. P io trk o w sk a  133 pod „Ocet 
i P iw o". R eflek tu je  się siły  p ierw szorzędne.
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FO TO G RA FIE w ieczne n a  p o rce lan ie , do n a 
grobków  w ykonyw a a rty s ty czn ie  „EL-GHA- 
FIL M ", Je ro zo lim sk a  27. P ro w in c ję  in fo riuu  
jem y  listow nie . 745

PLUSKW Y, insek ty , zaro d k i w ytępi gazem 
M arcinkow ski, M okotów, R e jtana  3—2.

GIEGHOCINEK-CIEPLICA
I d e a l n e  m i e j s c e  k u r a c j i  i  w y p o c z y n k u

S ezon  trw a  d o  31 p a źd z iern ik a
Ceny zabiegom  od 15 do 90 zf.
Ceny pokot od 60 do 100 zł.
Ceny pensjonatom rnraz z cało
dziennym utrzymaniem od 350 

do 500 zł
Informacji udz ie la  Komisja Z d ro jo w a  w C iechocinku

KAWI ARNI A
JÓZEFA DOMAŃSKIEGO
W arszaw a, Aleje  Jerozolimskie 35

ZAPRASZAMY MIŁĄ KLIENTELĘ 
N A  S M A C Z N Ą  K A W Ę  „»

PRZETARG
W ydzia ł  L ecznictw a i P ro filak ty k i Z a rz ą d u  Miejskiego w m, st, Warszawie ogła

sza p rze targ  n ieo g ran iczo n y  na wykonanie druków dla szpitali miejskich.
Ogólna ilość d ru k ó w  o różnym  fo rm ac ie  w ynosi 665.000 sztuk.
Szczegółow e dane, w zory  d ru k ó w  i p o d k ła d k i p rze ta rg o w e  o trzy m ać  m ożna w W y

dziale Lecznictw a i P ro filak ty k i, Sekcja S zp ita ln ic tw a, ul. Bagatela 10, 111 p iętro ,
po k ó j Nr. 5,

T erm in  sk ła d an ia  o fe rt up ływ a w dn iu  6.V 11,1916 r. o godz, 10-ej, po czym  o godz. 
11-ej n a stąp i o tw ieran ie  o fert. 1238

O kręgow y U rząd  L ikw idacy jny  w G d ań sk u  z -sied z ib ą  w Sopocie, ul. R okossow skie
go 33 ogłasza p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  n a  dz ierżaw ę p rzed sięb io rs tw a  ho telow o - re 
s tau racy jn eg o  — „H otel M orsk i" w Sopoci c p rz y  ul. G runw aldzk ie j 16/18 w raz  z c a ł
kow itym  urządzen iem  od dn ia  1. w rześn ia  tb . do 31. g ru d n ia  1948 r. Opis ob iektu  
i jego u rząd zeń  jes t do p rz e jrze n ia  w  O. U. L. w Sopocie, w k tó ry m  re flek tan c i m ogą 
rów nież o trzy m ać  upow ażnien ie  do o b e jrz e n ia  p ried s ięb io rs tw a .

Ubiegający się o dzierżaw ę w in ien  z ło ży ć  o fe rtę  w zam knięte j kopercie  z p o d a 
niem wysokości p ro p o n o w an e j ten u ty  d z ie rża w n e j do godz. 12.00 d n ia  30.7.1946 r. 
Otwarcie  ofert  godz. 12.15, Do ofert w inien  być dołączony  życiorys pe ten ta , z aśw iad 
czenie Izby Przem ysłow o - H and low ej co do kw alifik ac ji fachow ych oraz  kw it O.U.L. 
na wpłacenie  w adium  w wysokości co n a jm n ie j jednom iesięcznej p ro p o n o w an ej ten u 
ty  dz ierżaw nej.

Z astrzega się p raw o  un iew ażn ien ia  p rz e ta rg u  bez p o d an ia  przyczyn  jak  rów nież 
w yboru o fe ren ta  bez w zględu n a  w ysokość o fe ro w an e j kw oty  czynszu. 12,)1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia dr.obne handlowe po 10 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy i zguby 
Bo 5 zł za wyraz. R ek lam o w e 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zł. W tekście 
r®ó«kcyjnyro 40 zł. Tłustym drukiem 100 proc. d ro że j, W numerach niedzielnych 

50 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

1210 1173

Polecamy kosmetyki |j|gj R. CIESZAŃSKIEJ
1248 O

do n ab y cia  wszędzie. W a Ł d S I U l S  I I I  P r 7 P C l ( ( ł k  4
W łasny gabinet kosm etyczny 1 biuro Wo H S  O Ł S *  * f  Cl j U la  I  I l C v U v R  ■

P r z e t a r g
C entra la  Z ao patrzen ia  i Z bytu P rz e m y s łu  Skórzanego  w Lodzi podaje  do wiado 

m ości, żc dnia 23 lipca 1946 roku  o godz. 1-szej w po łudn ie , odbędzie się w Lodzi 
przy ul. L im anow skiego 166 (w ejście przez p o sterunek  M. >.) au k cy jn a  sp rzedaż  niżej 
w ym ienionych  sk ó rek  fu terk o w y ch :

Fok z k r ó l ik ó w .......................................  około 3.300 sztuk1.
Pasów fokow ych ; . s
Królików różnokolorow ych ■ . .
B łam ów  króliczych - . •
Cielaków 
Kóz
Tchórzy
Lisów’ rudych  < . . . ;
K un . . . .  i . i , *
Piżmowców  
G renostąi
L isów  sreb rn y ch  « , . ;

W aru n k i k u p n a :
1. O ględziny 23.7.1946 r. o godz. 8 — 11-ej rano.
2. B iorący  udzia ł w aukcji sk ła d a ją  p rz ed  p rze targ iem  

25.000.—  zł.
U dział w au k cji m ogą b ra ć  kupcy i rzem ieśln icy  leg itym ujący  się św iadectw em  
przem ysłow ym  na bież. rok. 1241

2 .
3.
4.
5.
6 .

7.
8 . 

9. 
10, 
11. 
12.

3.

40
6.800

120
30

206
82
74
13

111
6

57

w adium  w wysokości

1289

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  Dzia 1 ogłoszeń „Robotnika" — Warszawa, Al. Jerozolim ' • nr 121. Polska Agencia Prasowa
Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, ul Pierackitgo U Placówki „Czytelnika" w Warszawie: Wieiska 14, Środkowa 7, Marszał
kowska 62, Nowy-Swiat 47, Puławska 49 Rozdzielni* gaz«t: Pl. InwaLdów (2oliborz), Zygmuntowska 6, Poznańska 38 Biura „Otbi- 
su“ł Warszawa, A t Jerozolimskie 39 i Praga, ul. Targowa 70 „Wolność", Warszawa, ul. Marszałkowska 95. Spółdz. Agencji Praso
wej „GLOB" —■ Dział Reklamy — ul Złota 4. Dział Reklamy Spóldz. Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe" — ul. Bagatela 10 m 35 
tel. ar 867-79. Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek. Warszawa, ul Wspólna nr 50.
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Stir. 6 „ROBOTO IK" Nr. 199

Przemysł filmomy
u d  dzisiejszych Niemczech

Jak wygląda dzisiaj film  w Niem
czech okupowanych, podzielonych na 
cztery strefy okupacyjne? Na to p y ta 
nie odpowiada na famach fachowej 
prasy bry ty jsk ie j Henry Fraenkel, 
znany dziennikarz który specjalnie ba 
dał tą kwestią. ^

W róciłem z Niemiec po dwumie
sięcznym objeździe wszystkich stref o- 
kupacyjnych, przy czym obchodziły' 
mnie tylko sprawy filmowe. Niemiec
ki przemysł' filmowy był dość potęż
ny, podstawy każdego przemysłu są 
kina. Ile jest kin w dzisiejszych Niem 
czech? W  strefie amerykańskiej funk
cjonuje 1.000 kin, w Brytyjskiej 800, 
1.200 w Rosyjskiej i 370 we Francu
skiej (z czego 37 we francuskiej stre
fie okupacyjnej Berlina), razem wig<f 
3-370. Cyfra ta nie jest wiele mniejsza 
od przedwojennej, licząc, że duża 
część kin odpadła na rzecz Polski.

(Kin zresztą zniszczonych — prz^p. 
tłumacza).

Duża część kin w Niemczech budo
wana była jako schrony podziemne, 
stąd zniszczenia od bombardowań nie 
były wielkie. Zniszczenia nastąpiły do 
piero z chwilą przesuwania się frontu. 
W  prowincji nadreńskiej z przedwo
jennych 473 kinematografów pozosta
ło zaledwie 61, ale przy niesłychanie 
szybkim tempie odbudowy, dziś już 
czynnych jest 231! Ceny biletów ukła
dają się jak następuje: w kinach klasy 
„A” wszystkie miejsca 3 marki, w ki
nach klasy „B” wszystkie miejsca jed
na marka. Najpiękniejsze kina berliń
skie znajdują się w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej, przeto wielkie premiery 
filmów amerykańskich odbywają się 
właśnie w tej strefie. Amerykanie dys
ponują naogół mniejszymi teatrzyka
mi.

FILMY ZAGRANICZNE 
W  NIEM CZECH

Każda strefa okupacyjna wprowa
dza na ekrany niemieckie głównie fil
my kraju okupującego? chociaż mię
dzy strefami istnieje naturalnie wy
miana. Specjalna rada filmowa złożo
na z przedstawiciela Rosji, Ameryki, 
Francji i Anglii ustala wzajemną pro
porcję filmów dopuszczonych do wy
świetlania.

Z  początku Brytyjczycy, Ameryka
nie i Francuzi demonstrowali swe fil
my w wersjach oryginalnych, z napi
sami w języku niemieckich, jednak 
już przed wojną prawie wszystkie fil
my były dubbingowane na język nie
miecki, przeto powodzenie tych fil
mów' było nieznaczne. Producenci za
częli czymprędzej dubbingować filmy 
(podkładać dialogi w  języku niemiec
kim ), do czego potrzebni byli nie
mieccy artyści... i to był początek od
rodzenia filmu niemieckiego. Te fil
my dubbingowane uzyskały ogromny 
sukces i odtąd podkłada się dialogi 
prawie we wszystkich sprowadzanych 
7. zagranicy filmach, z coraz lepszym 
rezultatem technicznym. Podkładanie 
odbywało się dotychczas w , studiach 
berlińskich, ostatnio Brytyjczycy uru
chomili na szeroką skalę studia Ham- 
burskie. Synchronizacja jednego fil
m u kosztuje 50 —  100.000 marek.

Obecnie nie dubbinguje się tylko 
filmów, których zasadnicza wartość 
polega na specjalnej intonacji dialo
gów, dotyczy to np. filmu „W esoły 
duch” (Blite spfrith).

Rosjanie startov/ali z dubbingiem 
od  samego początku i osiągnęli bar
dzo dobre rezultaty w frekwencji wi
dzów, głównie w Berlinie.

TY G O D N IK I
Fabrykuje się oczywiście tygodniki 

aktualności, przy czym w lecie ubie
głego roku była to wogóle jedyna 
produkcja (względnie nawet montaż

materiałów dostarczonych), na tere
nie Rzeszy..Po rosyjskiej stronie uka
zuje -się regularnie tygodnik „Der Au- 
genzeuge” („Świadek naoczny”) któ
ry nieźle imituje znane amerykańskie 
tygodniki „The march of time" („Po
stęp czasów”) zajmując się w każdym 
wydaniu tylko jednym tematem, a nie 
szeregiem krótkich tematów, jak to 
mają w  zwyczaju inne tygodniki aktu
alności.

Amerykanie wydają swój tygodnik 
w7 Monachium, oraz tamże specjalne 
opracowanie dla Austrii.

PROBLEM RAK D O  PRACY 
W  FILMIE

Ogromna większość niemieckich fa
chowców i operatorów filmowych 
spędziła dużą część wojny na froncie 
i była stuprocentowo zaangażowana 
w ruchu nazistowskim, szczególniej ci 
z Monachium... Stało się więc proble
mem kogo można zaangażować do 
pracy.

Tak samo problem, surowca był tru
dny do rozwiązania. W ielkie zakłady 
Agfa znalazły się po rosyjskiej stronie 
mocno nadszarpnięte działaniami wo
jennymi. Filia Agfy „Reputz” rozbu
dowany w 'M onachium  i Frankfurcie 
nad Menem znajduje się w rękach 
amerykańskich, w odbudowie od chwi 
li wejścia do tych okolic.

W  przeciwieństwie do tego, pro
blem Studiów filmowych przedstawia 
się pomyślniej. Amerykanie mają do 
dyspozycji studia Geiselgasteig (M o
nachium), Brytyjczycy w Hamburgu, 
Rosjanie mogą wykorzystywać czę
ściowo berlińską Ufę. Natomiast nie 
wiadomo kogo angażować do pracy. 
Prawie wszyscy niemieccy filmowcy 
żywo brali udział w filmie niemiec
kim z okresu hitlerowskiego, jednak, 
podczas gdy jedni z nich zajmowali 
stanowiska w partii i w twórczości ich 
widać wielki wpływ faszyzmu i h itle  
ryzmu, inni byli tylko wykonawcami i 
pracowali po prostu dla tego, że to 
był ich fach i musieli z czegoś .żyć. 
Jednak selekcja tutaj jest trudna, gdyż 
wszyscy dzisiaj wypierają się jakiejkol
wiek łączności z faszyzmem.

Eksploatacja filmów i same kina 
pozostały w  rękach właścicieli N iem 
ców, jednak eksploatować wolno tyl
ko filmy wyznaczone przez władze 
wojskowe alianckie, a każdy właści
ciel kina, przed jego otwarciem mu
siał otrzymać pozwolenie wydawane 
na podstawie wywiadu politycznego, 
który wypadł pozytywnie. Hitlerowcy 
zostali bezwzględnie usunięci we 
wszystkich strefach’ okupacyjnych.

Jeśli chodzi o produkcję, to naj
szybciej zorganizowali ją Rosjanie, 
nie oglądając się na niemieckich tech
ników i dając swoich. Pierwszy nie
miecki film w strefie sowieckiej p. t. 
„Nasze morderstwa spadną na nas” 
jest już gotów, kilka dalszych znajdu
je się w  pełni produkcji. Obok tego 
nowa firma „Defa” (Deutsche Film 
Aktiengesellschaft) wyprodukowała 
już 20 aktualnych krótkometrażówek. 
Centrala znajduje się w napół zbom
bardowanym gmachu UFA na Krau- 
senstrasse.

(Przedwojenne filmy niemieckie mia
ły budżety 200 —  550.000 marek). W  
razie zaofiarowania wyjątkowego sce
nariusza, producent może otrzymać w 
drodze wyjątku 1 milion marek kre
dytu. Pracownicy filmowi nowej fir
my otrzymują pensje o 25 — 50% 
większe niż przed wojną, czyli do 800 
marek miesięcznie. Biorąc pod uwagę 
fakt, że koszt życia w Niemczech nie 
wzrósł, są to pensje zachęcające.

(Tłum. i przystosował dla polskie
go czytelnika L. B.)

Baskijski Ruch Oporu działa
BIARRITZ (SAP). — W  przededniu 18 lipca 
organizacje Rnchu Oporu pokryły wszystkie 
drogi, wiodące do San Sebastian wielkimi na 
pisami: „Precz z Franco”, „Niech ty je  Repu 
blika". Cały ranek władze frankistow skie 
próbow ały napisy te usunąć. Udało się to lyl 
ko częściowo.

W  czasie oficjalnych przem ówień Falangi 
w pow ietrzu ukazał się balon z którego roz

w inął się wielki sztandar republikański —» 
widoczny w całym mieście.

Kiedy zaproszeni goście zasiedli do bankie 
tu, znaleźli na talerzach zapieczętowane ko
perty, zawierające wyjątki mowy De Aguir 
ry, prezydenta republiki baskijskiej. W 
związku z tym areszotw ano i torturow ano 28 
osób, lecz winowajców nie wykryto.

Prawo m ajątkowe m ałżeńskie w Dzienniku Ustaw
W  Nr 31 Dz. Ustaw R. P. ogłoszony został 

dekret z dn. 29 m aja 1946 r. o praw ie m ają t
kowym małżeńskim. D ekret ten, wbrew pier 
w otnemu projektow i, który  w prowadzał usta 
wowy system rozdzielności m ajątkow ej mię 
dzy m ałżonkam i — częściowo poszedł po li
nii postulatów, wysuwanych przez organiza

cje kobiece, dom agające się wspólnoty m ają t 
ku dorobkowego małżonków.

Nowe praw o w prowadza m ianowicie sy
stem  podziału m ajątku dorobkowego mał
żonków po ustaleniu małżeństwa. Praw o ma 
jątkow e małżeńskie wchodzi w i„ cie z dniem  
1.10.46 r.

Król podwodnych korsarzy
Guenther Prien zginął w obozie koncentracyjnym

Przyjrzyjm y się bliżej Prienowi. 
Czym ten niemiecki bohater boży
szcze tłumów, naraził się Gestapo? 
Co zarzucono jemu, zagorzałemu na
rodowo - „socjaliście", członkowi 
NSDAP od 1932 roku? Cóż za przewi 
nienie sprawiło, że Gestapo usunęło 
Priena, sztandarowego przedstawicie
la niemieckiej broni podwodnej, bro
ni zwycięstwa, w  szczytowym okresie 
powodzeń niemieckiego oręża, wiosną 
1941 roku?

Oto krótki życiorys Priena: 
Korvettenkapitan (komandor-ppor.j 

Guenther Prien urodził się w roku 
1908. W latach 1923 do 1932 służy w 
niemieckiej m arynarce handlowej i 
osiąga stopień kapitana żeglugi wiel
kiej. W r. 1932 w okresie kryzysu zo
staje bez pracy. Wtedy wstępuje do 
NSDAP i zgłasza się ochotniczo do 
Arbeitsdienstu. W styczniu 1933 wstę 
puje do mar. woj. jako prosty m ary
narz. Następnie odkomenderowany 
zostaje do szkoły oficerskiej. Jako 

j podporucznik pływa na łodzi pod- 
' wodnej w  czasie hiszpańskiej wojny 

domowej. Wybuch II wojny świato
wej zastaje go na stanowisku d-cy 
okrętu podwodnego.
' W listopadzie 1939 udaje m u się ze

DALSZE PLANY PRODUKCTI
A oto produkcja firmy Defa na naj

bliższą przyszłość: „Nielegalni” i
„Młodzież hitlerowska” dwa dramaty 
z okresu Hitlera o charakterze propa
gandowym antyfaszystowskim, „N o
we życie”, film o demokratycznym 
odrodzeniu Niemców,, po za tym dwa 
filmy z czasów „rewolucji” w Niem 
czech. Produkcja finansowa jest z fun 
duszów państwowych i samorządo
wych. Koszt filmu określono na ma
ksimum 750.000 marek, przy czym 
większość filmów nie osiąga tej sumy.
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ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU PALIW SYNTETYCZNYCH 
W  KEDZIESZYNIE
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swą łodzią wedrzeć do dobrze strze
żonej, największej angielskiej bazy 
morskiej w Scapa Flow, na wyspach 
Orkney i zatopić brytyjski pancernik 
„Royal Oak“ i uszkodzić krążownik 
minowy „Repulse". .Czyn ten wynosi 
Priena do rzędu największych hero
sów narodowo-„socjalistycznych“ Nie 
miec, a fuerer urządza mu wjazd tri
umfalny do Berlina i dekoruje go 
wraz z załogą orderami. Raz po raz 
trąbi jeszcze niemiecka propaganda o 
wyczynach Priena, aż wreszcie w koń 
cu m aja niemiecki komunikat wojen
ny donosi o zaginięciu łodzi Priena 
wraz z całą załogą.

Niedawno zostało wyjaśnione, że 
wiadomość o zatonięciu łodzi podwod 
nej Priena całkowicie nie odpowiada 
prawdzie. W rzeczywistości bowiem 
„bohater Scapa Flow" i jego m aryna
rze zakończyli życie w jednym  z nie
mieckich obozów koncentracyjnych. 
Otóż po zakończeniu wojny zgłosili 
się do matki Priena byb więźniowie 
obozów koncentracyjnych Torgau i 
Esterwegen, którzy oświadczyli jej, 
że Prien i załoga jego łodzi podwod
nej więzieni byli w tych obozach i że 
Prien żył jeszcze w listopadzie 1944, 
a naw et w  lutym  1945.

J U Ż  J U T R O
rozpoczynamy druk powieści angielskiej autorki 

MARGARET STORM TAMESON

f /

wr

Po drugie) stronie u

przekładzie W A N D Y  GOJAW ICZYŃSKIEJ - N A D Z IN

Powieść ta obrazuje życie obecnych Niemiec pod okupacją 
aliancką, ukazuje elementy odwetu, czające się w pokonanym 
kraju Hitlera, obrazuje stosunek oddziałów' okupacyjnych do lu
dności niemieckiej, przedstawia osobisty konflikt Francuzki, któ
ra w czasie wojny wyszła zamąż za oficera niemieckiego.

Głównymi bohaterami tej powieści jest z jednej strony rodzi
na niemiecka, w której domu stacjonuje oddział francuski, z dru
giej dwóch oficerów —  Anglik i Francuz,

Powieść ta lepiej niż wiele artykułów i korespondencji daje 
nam pojęcie, czym są dzisiejsze Niemcy.

Czytelnicy piszq       1  1 1 1

Książe prałacie, tak nie można!
Tow. Redaktorze, proszę o zamieszczenie 

w „Robotniku" tego listu.
Dnia 7.VII. br. w Kaliszu mieliśmy po

grzeb jednego z Towarzyszy, który zginął 
śm iercią tragiczną. Rodzina zmarłego życzy
ła sobie, żeby w pogrzebie wziął udział 
ksiądz. Myśmy się temu nie sprzeciwiali, 
lecz ksiądz p ra ła t Matużalski odmówił, gdyż 
miały iść sztandary  PPS-u i OMTUR-u.

Zapytujem y księdza, czy gdyby szły 
sztandary faszystowskie lub zm arły byłby 
z NSZ-tu też by odmówił? Myślę, że nie. 
Lecz ksiądz M atużalski zapomina, że te czer 
wone sztandary, do których czuje taki 
wstręt, pierwsze stanęły do w alki z najeź

dźcą hitlerowskim . Przecież tym  czerwonym 
sztandarom  ks. p ra ła t zawdzięcza życie, 
swobodę prak tyk  religijnych, wolność. Jeże
li zaś ks. p ra ła t nie może nam darować, że 
rozdaliśmy ludowi m ajątki, to niech z tą 
nienawiścią nie reklam uje się w najm niej 
stosownym momencie. Obowiązek zaś odda 
nia ostatniej posługi człowiekowi, który  na 
nią całkowicie zasłużył, powinien przeważyć 
szowinizm polityczny.

Z socjalistycznym pozdrowieniem 
W olność 

Marczak Józef
Kalisz, 15.VII.46.

Obniżyć ceny węgla przydziałowego
Szanowny Panie Redaktorze!
Bolączką wielu ludzi jest w tej chwili 

spraw a węgla przydziałowego. Węgiel na 
karty  przydziałowe jest stanowczo za drogi. 
W  wielu w ypadkach ludność ni wykupuje 
węgla, ponieważ to się nie kalkuluje.

Skład opałowy K. W anbrac przy ul. W ol
ska 58 pńbrał ode mnie za 450 kg. węgla 
i 50 kg. koksu 650 zł., bez odwiezienia. Gdy 
wykupujący zapłaci jeszcze 200 lub osta
tecznie 150 zł. za odwiezienie na bliską od
ległość, to gdzie jest różnica w cenie węgla 
przydziałowego z ceną wolnorynkow ą?

Pracownicy fizyczni miejscy na Woli,

płacą za tę sam ą ilość węgla 400 zł. oraz 
niewielki dodatek na furm ankę. Jest to su 
ma dużo mniejsza, ale jeszcze wygórowana, 
jak  na cenę węgla przydziałowego!

Zapytuję w im ieniu mas narzekających 
ludzi, dlaczego tak  się dzieje? Dlaczego wę
giel przydziałow y iest tak  drogi, pomimo że 
produkcja jest wyższa, niż daw niej i pow in
niśm y go mieć poddostatkiem .

Za wegiel nie powinniśmy tak słono pła
cić, tym (bardziej ua przydział!

Z poważaniem 
Janiszew ski Stefan — Wola.

Wiadomość ta  opublikowana zosta
ła przez jedną z wychodzących obec
nie w Niemczech gazet Równocześ
nie opublikowana została inna wia
domość, która — jeśli jest prawdziwa 
— od razu powinna obalić legendę i 
nimb bohaterstwa Priena, nimb któ
ry  wykorzystywali w  czasie wojny 
hitlerowcy. Otóż wg znalezionych 
niemieckich dokumentów sądowych 
Prien został oddany pod sąd wojen
ny za odmowę wypłynięcia na morze 
(potwierdzić to ma jego ostatni list 
do matki z lutego 1941 r.).

Może kto zapyta dlaczego nie roz
strzelano Priena, tylko wsadzono do 
obozu, narażając się na wydostanie, 
prędzej czy później, praw dy na świa
tło dzienne. Może ktoś zakwestionuje 
prawdziwość rzekomo znalezionych 
dokumentów sądowych, względnie 
przyczyny oddania Priena pod sąd, 
bo jest zastanawiające, że oficerowi, 
który dokonał dużego wyczynu w 
Scapa Flow (naw et Anglicy to uzna
li), zabrakło nagle odwagi i to w okre 
sie jeszcze wielkich triumfów niemiec 
kich, kiedy działalność i sukcesy nie 
mieckich łodzi podwodnych nie do
szły nawet do zenitu?,-

Sporo jest jeszcze niejasności w  tej 
sprawie i nie można jeszcze odróżnić 
dokładnie prawdy od plotki.

Mimochodem
Papier

Kultura naszego życia dużo pozostawia  
do życzenia. W lw iej cząści sami jesteśm y  
winni, bo nowe, zagraniczne w zory nam do 
głowy nie idą.

W eźm y takie witaminy. A lbo kalorie. Za
granicą każdy je  waży, odmierza, w  różnych  
sałatkach i straganych pietruszkach p rzy j
muje.

A  u nas co? Połkniem y ich czasem trochą 
w kotlecie wieprzowym  z kapustą, ale to ty l
ko przypadkiem  i bez d ietetycznej ka lku 
lacji.

To samo z myciem zębów. Na dziesięć osób 
może jedna o tym  pamięta, a reszta odgry
wa się jedynie na swych nieletnich potom 
kach.

W idziałem  kiedyś na wysławię R A F  u 
tzw . „żelazną porcję“, wydawaną lotnikom  w 
A fryce na w ypadek zestrzelenia nad pusty 
nią. -N

B yło  co podziwiać. N.iewtelka paczka na 
100 dni racjonalnego życia wystarczała. W 
lekkich  blaszankach umieszczono w szystko , 
co najkonieczniejsze. Mięso, m leko, czekola
da, suchary, nawet higieniczny papier, też 
ńa 100 dni normalnie funkcjonującego orga
nizmu obliczony.

Nasza publika uśmiechała się ironicznie 
na w idok tego papieru. N ikt jego niezbęd
ności nie doceniał.

A  przecież, gdyby nie kulturalna przezor
ność władz, co by począł dzielny Anglik, 
zagubiony w bezmiarze Sahary, gdzie ty lko  
piasek gorący i kolczaste kaktusy?  Ja k  d łu 
go może gentelman zmagać się z  organiz
mem? W  każdym  razie nie 100 dni.

A le  do nas to nie dochodzi.
Podobno w dwie godziny po otwarciu w y

staw y zachwycona publika gwizdnęła całą 
„żelazną porcję ', którą trzeba było skom ple
tować po raz drugi i obstawić silną wartę. 
Rąbnęli mięso, m leko, czekoladę, kakao, jo 
dynę, igłę z nitką, sól, jednym  słowem  w szyst 
ko — prócz higienicznego papieru.

1 to ma być kultura? To ma być zrozu
mienie potrzeb cywilizowanego człowieka?

O, nie, obywatele.
W kulturalnym  kraju papier gwizdnęliby 

też.
A . TOM

Popiero/cie

p r a s ę
soc jcslisiyczną


